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Waher ulbricht 

przebywał w ZSRR
Agencja TASS pisze: podano 

tu, że Leonid Breżniew spot­
kał się w poniedziałek z Wal­
terem Ulbrichtem.

Breżniew i Ulbricht wskazali 
na wzrost aktywności milita- 
rystycznych, odwetowych i ne 
onazistowskich kół w Niem­
czech zachodnich, dążących 
wbrew interesom narodów do 
utworzenia ogniska niebezpie­
cznego napięcia w Europie. 
Obaj mężowie stanu skonsta­
towali całkowitą zgodność po­
glądów we wszystkich omawia 
nych sprawach.

Podkreślono, że KPZR i 
SED uważają za zadanie o 
pierwszorzędnym znaczeniu 
utrwalenie jedności krajów so 
cjalistycznych, umocnienie jed 
ności i internacjonalistycznej 
solidarności komunistów i wszy 
stkich ludzi pracy w imię po­
koju, demokracji i socjalizmu.

Walter Ulbricht przebywał 
w Związku Radzieckim na wy 
pocz'rnku, na zaproszenie KC 
KPZR. (PAP)

Min. Karjala^en 
z wizytą w ZSRR
Minister spraw zagranicz­

nych Finlandii, dr Ahti Karja- 
laincn, opuścił w niedzielę Hel 
sinki, udając się z oficjalną wi­
zytą do Związku Radzieckiego.

PAP

Przed wyborami w Berlinie zachodnim

Bońskie nadzieje w Nixonie
Coraz głębsze obawy przed konsekwencjami demonstracyj­

nych wyborów prezydenta NRF poza granicami państwa za- 
chodnioniemieckiego kształtują atmosferę polityczną w Bonn 
— pisze korespondent PAP, red. L. Kaszycki.

Doszło do tego, że jeden z 
dzienników zachodnioniemiec- 
kich „Koelner Stadtanzeiger” 
aby udzielić pomocy Bonn na­
pisał w swoim komentarzu, że 
zarówno kanclerz Kiesinger,

Czesław Wycech 
na zjeździć

ZSL w Koninie
Prezes NK ZSL, marszałek 

Sejmu — Czesław Wycech u- 
czestniczył w niedzielę w ob­
radach powiatowego zjazdu 
ZSL w Koninie. Obecny był 
także prezes WK ZSL w Poz­
naniu — Józef Wroniak.

197 delegatów reprezentują­
cych ponad 2,2-tysięczną orga­
nizację ZSL w powiecie Ko­
nin poruszało podstawowe pro 
bierny gospodarcze i politycz­
ne swego regionu. M. in. spra 
wy dalszego podnoszenia na 
Wyższy poziom produkcji rol­
nej i zwierzęcej, zaopatrzenia 
wsi w środki produkcji, peł­
niejszego rozwinięcia kontrak­
tacji zbóż, racjonalnej gospo­
darki ziemią, działalności kó­
łek rolniczych oraz zagadnie­
nia współpracy wiejskich og­
niw ZSL i PZPR w realizacji 
wspólnego programu rozwoju 
gospodarki rolnej. (PAP)

W wyborach 1972 roku

E. Kennedy kandydatem 
na prezydenta USA?

Nowojorski tygodnik „The 
Look” opublikował rozmowę prze­
prowadzoną z ostatnim z braci 
Kennedych, senatorem Edwardem 
Kennedym. Senator przyznał, że 
Po zamordowaniu jego brata Ro­
berta zaczęto wywierać nań ogrom 
ny nacisk by ubiegał się o wysu­
nięcie go jako kandydata na prezy 
denta USA podczas konwencji par 
ni demokratycznej w Chicago w 
sierpniu ub. r.

Nie miałem w owym czasie na­
stroju, by zajmować się polityką i 
Prowadzeniem kampanii przedwy­
borczej. a ponadto byłem zbytnio 
narażony na ataki — oświadczył 
Łoward Kennedy: Wyjaśnił on, że 
n]e byłby np. w stanie odeprzeć ar­
gumentów kontrkandydata republi 
pańskiego, że jest za młody i nie 

a dostatecznego doświadczenia 
m Praktyki, by móc zaiąć wysoki 

urząd prezydenta. Obawiał się 
narazić na zarzut, że frymar 

y pamięcią swych obu zamordo- 
wianZch b,racb Nie mogłem wysta- 
e f Partii demokratycznej na te- 
nator Za^U ~ powiedział se-

Nennedy jest uważany 
kand^L,021®1 prawdopodobnego 
w wvh„ a partii demokratycznej 
r. (PAP)3C^ Prezydenckich w 1972

Izrael balansuje na krawędzi wojny
Koncentracja wojsk - rakiety z głowicą atomową

Dziennik zachodnioniemiecki „Industriekurier” doniósł w presji za decyzje Francji w 
sobotę, że Izrael pracuje nad konstrukcją rakiet o zasięgu 
450 km, które zdolne są do przenoszenia głowic atomowych 
fabrykowanych w Dimonie — izraelskim ośrodku atomo­
wym.

Agencja ADN pisze, że ośro­
dek w Dimonie, który zbudo­
wany został przy pomocy mo 
nopoli zachodnioniemieckich i 
kredytów państwowych, zaczął 
produkcję materiałów roz­
szczepialnych w roku 1963. Po 
nad 200 milionów marek Izra­
el otrzymał na rozwój badań 
nuklearnych i rakietowych od 
Niemiec zachodnich od chwili 

jak minister Brandt i minister 
Strauss byli przeciwni zwoła­
niu zgromadzenia elektorów za 
chodnioniemieckich do Berlina 
zachodniego. Dziennik sugeru­
je, że właściwie głównym wino 
wajcą, który odpowiada za no­
wa prowokację, jest skompro­
mitowany już dostatecznie, b. 
przewodniczący Bundestagu, 
Eugen Gerstenmaier. Wiado­
mo przecież, że Gerstenmaier 
starannie konsultował zarówno 
z Kiesingerem, jak i z innymi 
prominentnymi politykami, 
sprawę zwołania Zgromadze­
nia Federalnego do Berlina za 
chodniego.

W miarę zbliżania się termi­
nu przyjazdu prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, Richarda 
Nixona do Europy, w Bonn ro­
sną nadzieje na bezpośrednią 
interwencję Nixona dla złago­
dzenia oczekiwanych, przy­
krych konsekwencji demonstra 
cii zachodnioberlińskiej. Na­
dzieje te jednak są poważnie 
zakłócane obawami, iż Amery­
kanie wykażą niezadowolenie 
z zachowania się Bonn w spra 
wie berlińskiej. Niepokoi poli­
tyków bońskich m. in. to, że 
przedstawiciele amerykańskiej 
komendantury Berlina zachod­
niego ostro skrytykowali wypo 
wiedź rzecznika rządu bońskie 
go. Guenthera Diehla, iż „rząd 
boński ma podstawy, aby ocze­
kiwać akcji zakłócających ze 
strony państw socjalistycznych 
na drogach dojazdowych do 
Berlina”.

Uwaga dzienników koncentruje 
się na programie kilkugodzinnej 
wizyty Nixona w Berlinie zachod­
nim, 27 bm. „Die Welt” pisze w po

Dokończenie na str. 2

Francja zawiesza 
swój udział w UZE
Agencja France! Presse dono 

si, że przedstawiciel Francji 
nie weźmie udziału w wyzna­
czonym na wtorek, 18 lutego 
posiedzeniu stałej rady Unii Za 
chodnioeuropejskiej.

Rząd francuski uważa, że po 
siedzenie przedstawicieli kra­
jów należących do UZE zwoła 
ne w piątek 14. 2. br. do Lon­
dynu przez ministra spraw za­
granicznych W. Brytanii, M. 
Stewarta wbrew sprzeciwowi 
Francji i bez udziału jej przed 
stawiciela. było niezgodne z po 
stanowieniami układu UZE,

W poniedziałek późnym wie 
czorem agencj’a AFP poinfor­
mowała. że rząd francuski po­
stanowił zawiesić swą działal­
ność w Unii Zachodnioeuropej 
skiej- (PAP) 

zawarcia tajnego porozumie­
nia między szefami obu rzą­
dów — Adenauerem i Ben Gu 
rionem.

Od roku 1963 w Dimonie 
produkuje się rocznie około 8 
kg uranu, co wystarcza do 
skonstruowania dwóch bomb 
atomowych typu, .jakie zrzuco 
ne zostały w roku 1945 na Na 
gasaki. Badania podstawowe 
w zakresie atomistyki prowa­
dzone są w „Instytucie Weiz- 
manna” w miejscowości Reho 
vod.

Soldateska izraelska przygo 
towuje nową prowokację na 
linii przerwania ognia między 
Jordanią a Izraelem. Jak do­
nosi z Ammanu korespondent 
„Al Ahram”, na linii przerwa­
nia ognia wzdłuż rzeki Jordan 
obserwuje się podejrzane ru­
chy wojsk izraelskich. Powo­
łując się na źródła ammańskie 
„Al Ahram” pisze, że Izrael za 
mierzą dokonać nowego agre­
sywnego aktu zbrojnego prze­
ciwko Jordanii.

NALOT NA JORDANIĘ
Jak wynika z komunikatu 

ogłoszonego przez rzecznika 
armii izraelskiej w Tel Awi­
wie samoloty izraelskie bom­
bardowały w poniedziałek ra­
no obiekty na terytorium Jor­
danii. W nalocie wzięło udział 
kilka samolotów izraelskich. 
W komunikacie podkreślono, 
że była to akcja odwetowa.

BOJKOT FRANCJI
Prasa paryska donosi o kon 

sekwentnym bojkocie towa­
rów francuskich przez Izrael. 
Dla nikogo nie ulega wątpli- I 
wości, że ma to charakter re- I

4 - R marra w Poznairn

Ogólnopolski festiwal filmów 
dla dzieci i młodzieży

W dniach od 4—6 marca odbędzie się w Poznaniu I ogól­
nopolski festiwal filmów dla dzieci i młodzieży. Celem im 
prezy jest popularyzacja polskiej produkcji filmowej prze­
znaczonej dla najmłodszych widzów a zarazem zwrócenie 
uwagi na społeczną rangę tej, tak istotnej w procesie wy­
chowawczym, dziedziny twórczości.
Organizatorzy festiwalu: Na 

czelny Zarząd Kinematografii 
i Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki oraz Prezydium Rady Naro 
dowej Poznania pragną jedno­
cześnie zachęcić twórców do 
podejmowania realizacji fil­
mów dla dzieci i młodzieży, 
oraz wpłynąć na ich tematykę 
i kształt artystyczny.

Festiwal organizowany jest 
w Poznaniu, gdzie przed kilku 
laty narodziła się inicjatywa 
urządzania systematycznych 
krajowych przeglądów filmów 
animowanych i dziecięcych.

Na festiwal poszczególne wy 
twórnie nadesłały 62 filmy, z 
tej liczby komisja selekcyjna 
zakwalifikowała do ud^ału w 
festiwalu 41 — 6 — z łódzkiego 
,.Se-ma-for”-u, 15 — ze Stu­
dia Miniatur Filmowych w 
Warszawie, 3 — z Wytwórni

POGODA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami, Miej­
scami opady śniegu, a na południu 
— mżawki. Temperatura maksy­
malna od zera na południu kraju 
do minus 6 st. w pozostałych czę­
ściach. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków wschod­
nich mogą powodować zamiecie 
śnieżne. (PAP)^ 

sprawie całkowitego embarga 
na dostawy materiałów woj-

Dokończenie na str. 2

Mm. Jędrychowski 
odwiedzi

Czechosłowację
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych CSRS 
inż. Jana Marko uda się w naj 
bliższych dniach do Czechosło 
wacji z kilkudniową przyjaciel 
ską wizytą minister spraw za 
granicznych PRL dr Stefan 
Jędrychowski.

Podczas swego pobytu mi­
nister S. Jędrychowski prze­
prowadzi rozmowy na temat 
wzajemnych stosunków i 
współpracy między CSRS i 
PRL oraz na temat innych za 
gadnień stanowiących przed­
miot wspólnego zainteresowa­
nia.

Poza Pragą minister S. Ję­
drychowski odwiedzi również 
Bratysławę. (PAP)

W lodzi

Wojewódzka 
konferencja PZPR
W Łodzi rozpoczęła się wczo 

raj dwudniowa konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza wo­
jewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Obok 300 delegatów re­
prezentujących przeszło 100-ty 
sięczną rzeszę członków par­
tii w woj. łódzkim, w obra­
dach bierze udział sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR 
Stefan Olszowski. (PAP)

Filmów Oświatowych w Ło­
dzi, 13 — ze Studia Filmów 
Rysunkowych w Bielsku-Bia­
łej oraz 4 wyprodukowane 
przez Telewizję Polską. (PAP)

Turbintf gazowa 
na siatka

Pierwszy wybudowany w W. Bry­
tanii statek marynarki wojennej 
„Exmouth", wyposażony w turbi­
ny gazowe, podczas próby szyb­

kości w pobliżu Portsmouth.
CAF Telefoto — AP

Jak Polska długa i szeroka zapanowała piękna, śnieżna zima. 
Szczególny urok ma ona w Beskidach, gdzie w Jaszowcu wczaso­
wicze znaleźli doskonale warunki terenowe do uprawiania sportów 

zimowych. Na zdjęciu: stok narciarski w Jaszowcu.
CAF — Jakubowski

Zima i grypa w Europie
Wiele miejscowości odciętych od świata

W całej Europie z wyjątkiem Portugalii, Grecji zima na 
całego. Szczególnie daje się ona we znaki we Francji, NRF, 
Belgii, Szwajcarii i północnych Włoszech.

W Paryżu temperatura spa­
dła do 13 stopni poniżej zera, 
co jest rekordem nienotowa- 
nym od 1929 roku. We wschód 
niej części kraju i Pirenejach 
szaleją gwałtowne zamiecie a 
pokrywa śniegu ma miejscami 
grubość 30 cm. Szosy są oblo­
dzone, co spowodowało kilka­
naście katastrof. Służba drogo 
wa zastała postawiona w stan 
alarmowy. Paryskie ulice są 
wyludnione, a nieliczni prze­
chodnie chronią się w kawiar­
niach i barach. Wzrosło wyraź 
nie spożycie alkoholu używane 
go jako środek rozgrzewają­
cy. W całej Francji ogłoszono 
stan alarmowy w związku z 
rozszerzającą się epidemią gry 
py. Wszystkie apteki zaopatrzo 
no w dodatkowe zapasy aspiry 
ny.

W północnej Francji komuni 
kacja została sparaliżowana. 
W regionie Maubeuge pokry­
wa śnieżna w niektórych miej 
scach dochodzi do 1 metra.

W NRF śnieg sparaliżował ko­
munikację między północnymi pro 
wincjami a Danią i Szwecją. W 
wielu portach lotniczych zawieszo 
n0 loty pasażerskie. Na skutek 
złych warunków drogowych eks­
pres z Paryża do Moskwy przy­
był do Berlina z 6 godzinnym opóź 
nieniem.

Ciągłe opady śniegu zanotowano 
w Szwajcarii oraz w Belgii. Oby­
dwa te kraje pokryte są dość gru 
bą warstwą śniegu.

Ciężka zima dała się również we 
znaki mieszkańcom północnych 
Włoch. Alpy włoskie są bardzo 
niebezpieczne dla turystów. W za 
lesionych dolinach śnieg dochodzi 
miejscami do 3 metrów. Śnieg 
okrył grubą warstwą również Ape 
niny, gdzie wiele miejscowości od 
ciętych jest od świata. Zabrakło 
wody do picia w związku z czym 
mieszkańcy korzystają ze śniegu.

W niedzielę zanotowano wie 
le nieszczęśliwych wypadków. 
W ośrodku sportów zimowych 
w Asco (Korsyka) 80 km na 
południowy zachód od Bastii 
lawina zasypała szalet, w któ 
rym znajdowało się 20 dzieci. 
Czworo dzieci zmarło, 6 w cięż 

kim stanie odwieziono do szpi 
tala, reszta uległa lekkim obra 
żeniom. (PAP)

M. Moczar na spotkaniu 
w Kopenhadze

Uczestnicząca w obradach 23 
zjazdu Komunistycznej Partii 
Danii delegacja PZPR — za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR sekretarz KC 
Mieczysław Moczar i zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC Bohdan Lewan­
dowski — spotkała się w sobotę 
wieczorem z aktywem jednej z 
największych partyjnych orga 
nizacji dzielnicowych Kopen­
hagi — Vesterbro.

W czasie spotkania, które 
przebiegało w niezwykle ser­
decznej i bezpośredniej atmo­
sferze Mieczysław Moczar po­
informował zebranych o odbu 
dowie i rozbudowie naszego 
kraju, omówił niektóre proble­
my polityczne i gospodarcze.

M. Moczar spotkał się tak 
że z przedstawicielami nowo 
•wybranego kierownictwa KP 
Danii. (PAP)

Luigi Longo ponownie 
na czele WłPK

W sobotę w późnych godzi­
nach wieczornych odbyło się 
pierwsze posiedzenie plenarne 
Komitetu Centralnego Włos­
kiej Partii Komunistycznej. Se 
kretarzem generalnym został 
ponownie wybrany Luigi Lon- 
go.

Plenum KC WłPK zebrało 
się następnie po raz drugi dla 
dokonania wyboru zastępcy se 
kretarza generalnego. Został 
nim Enrico Berlinguer. (PAP) 

Władze bońskie chcą 
zdelegalizować DKP
Jak donosi w piątek gaze­

ta „Sueddeutsche Zeitung” 
bońskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych nosi się z zamia 
rem zdelegalizowania Niemiec 
kiej Partii Komunistycznej 
(DKP). Dziennik informuje o 
specjalnym posiedzeniu frak­
cji parlamentarnej CDU-CSU, 
w którym udział wzięli fun­
kcjonariusze Urzędu Ochrony 
Konstytucji, zaś boński mini­
ster spraw wewnętrznych Ben 
da wyjaśniał „rozmaite możli­
wości prawne” postawienia 
wniosku o delegalizację DKP.

PAP



Rozbudowa wytwórni 
silników do „Syren"
Znana w kraju z produkcji 

silników do samochodów oso­
bowych „Syrena” — wytwór­
nia sprzętu mechanicznego w 
Bielsku - Białej, przekształca 
się w szybkim tempie w no­
woczesny kombinat, pracujący 
dla potrzeb polskiej motory­
zacji. Prowadzone tu inwesty 
eje pozwolą nie tylko na roz­
wój produkcji silników samo 
chodowych. Nastąpi również 
wzrost dostaw, a w 1973 r. — 
pełne pokrycie potrzeb pol­
skiej motoryzacji na zawory 
do silników 4-suwowych (je­
den z ważniejszych elemen­
tów silnika samochodowego) 
oraz na sprężarki powietrza 
do układów hamulcowych dla 
całego przemysłu motoryzacyj 
nego i traktorowego. (PAP)

Zatonięcie trawlera 
w norc e Szczecin

W poniedziałek, w porcie ry 
backim w Szczecinie zatonął z 
nieustalonych dotychczas przy 
czyn stojący przy na­
brzeżu trawler rybacki 
— „Gawron”. Statek ten 
prawdopodobnie na skutek 
wdarcia się wody do maszy­
nowni i kadłuba osiadł na dnie 
na stosunkowo niedużej, kilku 
inetrowej głębokości. (PAP)

2 mld. zl 
na elektryfikacji! linii
Szczecin Poznań
W szczecińskiej DOKP trwa 

ją przygotowania do prac, 
^wiązanych z elektryfikacją o- 
śtatniego odcinka najdłuższej 
linii kolejowej Przemyśl- 
S^czecin, łączącej południowy 
wschód z północno-zachodnią 
częścią Polski. Chodzi tu o e- 
lektryfikację trasy Poznań- 
Szczecin.

Przebudowa tej trasy kolejo 
wej i włączenie jej do uprze­
dnio już zelektryfikowanych 
r~zpocznie się w przyszłym ro 
ku. Będzie onw realizowana su 
k*esywnie w ciągu najbliższej 
5-latki. Na prace te przezna­
cza się ok. 2 mld zł. (PAP)

Prasa radziecka o 24 rocznicy 
wyzwolenia ziem zachodnich

Obchody 24 rocznicy wyzwo­
lenia Ziem Odzyskanych spod 
okupacji niemieckiej, znalazły 
żywy oddźwięk na łamach pra 
sy radzieckiej. Obszerniejsze 
omówienie zamieszcza organ 
Ministerstwa Obrony Związku 
Radzieckiego „Krasnaja Zwieź 
da” w której czytamy: „Pierw­
sze miesiące w 1969 r. są świę­
tem 300 miast i miasteczek o- 
rtz 4 000 wsi i osiedli na zie­
miach zachodnich i północnych 
Polski Ludowej. Ludność tych 
ziem podsumowuje z dumą o- 
siągnięcia swej 24-letniej pra­
cy nad odbudowaniem i rozwo­
jem ziem, które wróciły do Ma 
cierzy”. „Kiedy w Warszawie 
ukazywały się już gazety, a w 
województwach wschodnich 
Polski życie wracało do stanu 
normalnego, na ziemiach zacho 
dnich grzmiały jeszcze działa, 
ogłuszały ludzi wybuchy pocis 
ków. Pokój nadszedł tu póź­
niej. Opustoszałe ziemie zryte 
pociskami i minami czekały na 
troskliwe gospodarskie ręce. 
Pracę pokojową wykonali ci, 
którzy szli razem z Armią Ra­
dziecką lub w ślad za nią. Od­
budowane i rozwinięte ziemie 
zachodnie to mocna i stanow­
cza odpowiedź polskich mas 
pracujących na terytorialne za 
kusy bońskich odwetowców. 
Dziś ludność ziem zachodnich 
jeszcze raz z wdzięcznością 
wspomina żołnierzy radziec­
kich, którzy w walkach pole­
gli za wyzwolenie tych ziem. 
I pamięta również o tych, któ­
rzy w wielkim trudzie żołnier­
skim oczyścili od min 3 milio­
ny hektarów ziemi, przeszło sto 
tysięcy kilometrów dróg i set­
ki mostów oraz tysiące osiedli. 
Żołnierze radzieccy w 1945 ro­
ku unieszkodliwili na ziemiach 
zachodnich 6 milionów min i

HlłillllllllllllllłlllHICłl*

Dzisiejszy serwis informacyjny 
epracowol Jerzy Walasek.
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Zakończenie Kongresu CRS
I................... ■■ ■ --......................... a

| Zmiany w statucie - Wybór władz

V Kongres Spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu który 
obradował przez trzy dni w Sali Kongresowej Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie zakończył w niedzielę swoje prace.
Delegaci po wysłuchaniu 

sprawozdań z dotychczasowej 
działalności, referatu progra­
mowego i obszernej, gospo­
darskiej dyskusji podjęli u- 
chwałę, która nakreśla główne 
żądania dla spółdzielni i związ 
ków na ^najbliższe lata, w o- 
parciu o wytyczne V Zjazdu 
PZPR.

Kongres uchwalił zmiany w 
statucie CRS oraz dokonał wy­
boru nowej rady CRS, której 
przewodniczącym został po­
nownie Antoni Korzycki. Ra­
da na swym pierwszym posie 
dzeniu powołała Zarząd Głów­
ny CRS. Prezesem zarządu wy 
brano ponownie Tadeusza Jan 
czyka.

W imieniu ponad 4-miliono 
wej rzeszy członków spółdziel 
czości zaopatrzenia i zbytu de 
legaci przesłali list do I sekre 
tarza KC PZPR — Władysła­
wa Gomułki.

„Zapewniamy Was towarzyszu 
sekretarzu — czytamy m. in. w 
liście — że w dalszej naszej pracy 
dołożymy starań, aby w ramach 
ścisłej więzi, sponad 4-milionową 
rzeszą członków, przy czynnym 
udziale licznego aktywu działaczy 
samorządowych realizować w peł­
ni zadania jakie stoją przed wiej 
ską spółdzielczością zaopatrzenia 
i zbytu.

Pracować będziemy usilnie nad 
naszychdalszym podnoszeni.

kwalifikacji i wyrobienia poli­
tycznego pracowników spółdzielni 
i związków dla coraz pełniejsze­
go i skuteczniejszego udziału na 
szej organizacji w realizacji pro­
gramu rozwoju produkcji rolnej 
i przebudowy społeczno - gospo­
darczej wsi. (PAP)

McHamara w Brukseli
Agencja ANSA podała, że prze­

wodniczący Banku Światowego, 
Robert McNamara, przybył w po­
niedziałek do Brukseli po ukoń­
czeniu 4-dniowej wizyty oficjalnej 
w Kongu-Kinszasie.

Oczekuje się, że podczas swego 
pobytu w stolicy Belgii R. McNa­
mara spotka się z dyrekcją „Union 
Miniere”, belgijską spółką górni­
czą znacjonalizowaną przez rząd 
kongijski. (PAP)

20 tys. artyleryjskich pocis­
ków. To był ich pokojowy 
wkład do cdbudowy życia na 
ziemiach zachodnich”, (fh)

ChRL wstrzymała 
ostrzeliwanie Ouemoy

W związku z Nowym Ro­
kiem Księżycowym, jak o- 
świadczył rzecznik kwatery 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyz 
woleńczej na froncie Fukien, 
strona chińska wstrzyma się 
od ostrzeliwania wysp Que 
moy, Tatan Erhtan w
dniach 17 i 19 lutego br. (PAP)

Organ prasowy NPD
Kierownictwo neohitlerow- 

skiej partii NPD w Niemczech 
zachodnich oraz zarząd lokal­
ny tej partii w Berlinie zacho 
dnim zamierzają w przyszło­
ści wydawać osobne czasopi­
smo partyjne. Jak podano do 
wiadomości w Berlinie zachód 
nim, projekt ten ma być prze 
dłożony na zjeździe NPD- 
-owców zachodnioberlińskich. 
który odbędzie się wkrótce po 
wyborach prezydenta NRF w 
tym mieście. (PAP)

Polsko - bułgarska 
umowa dziennikarzy
W Domu Dziennikarza w 

Warszawie odbyło się w po­
niedziałek podpisanie umowy 
o wzajemnej współpracy po-

Stowarzyszeniemmiędzy
Dziennikarzy Polskich i Związ 
kiem Dziennikarzy Bułgar­
skich na rok 1969.

W związku z jubileuszami 
25-lecia PRL i LRB przypada 
jącymi w tym roku, program 
i zakres współpracy jest zna­
cznie poszerzony i przewiduje 
m. in. zwiększoną wymianę 
bezdewizową między redakcja 
mi i specjalistycznymi kluba­
mi twórczymi. (PAP)

Wzrost wydatków 
na zbrojenia w NRF
Rząd zachodnioniemiecki o- 

głosił w poniedziałek nowy 
długofalowy plan posunięć 
zbrojeniowych NRF nazwany 
przez bońskich militarystów 
„białą księgą”. W księdze tej 
zapowiada się zwiększenie wy 
datków NRF ha cele wojsko­
we do roku 1972 znacznie po 
wyżej poziomu zaplanowane­
go pierwotnie. Pretekstem do 
tego rodzaju posunięć ma być 
rzekome zagrożenie NRF ze 
strony państw socjalisty­
cznych.

Militaryści NRF zaplanowa 
li, że w okresie najbliższych 
czterech lat (do 1972 roku) wy 
datki na cele zbrojeniowe wy 
niosą 22 mld marek zachód 
nioniemieckich, tj. o 2 mi­
liardy więcej aniżeli ustało- 
no poprzednio, 
tych zamierzeń 
się m. in.:

1) podniesienie 

w ramach
przewiduje

sprawności
systemu zwiadowczego;

2) polepszenie siły bojowej 
jednostek konwencjonalnych 
poprzez zwiększenie siły o- 
gnia i zdolności poruszania 
się oddziałów;

3) przystosowanie wojsk do 
użycia broni nuklearnej;

4) zmodernizowanie wypo­
sażenia wojskowego poprzez 
wymianę sprzętu przestarzałe 
go;

Wydatki na zbrojenia w 
budżecie rocznvm mają wzro 
snąć z 4,2 miliarda w roku 
1969 do 5,6 miliarda marek w 
roku 1972. Oznacza to, że w 
okresie od 1970-1972 wydatki 
te wzrosną przeciętnie o 12 
proc. (PAP)

Proces 
za chodnic niemieckie go 

szpiega w NRD
Przed berlińskim sądem 

miejskim rozpoczął się w po­
niedziałek proces szpiega za­
chodnioniemieckiego, Klausa 
Thalmanna. Akt oskarżenia 
zarzuca mu, że od roku 1963 
do chwili jego aresztowania 
we wrześniu 1968, uprawiał 
on z polecenia zachodnionie- 
mieckich organów wywiadów 
czych szpiegostwo, wymierzo­
ne przeciwko NRD. W tym o- 
kresie. wyposażony w fałszy­
we dokumenty wielokrotnie 
przyjeżdżał z Berlina zachód 
niego, 
stolicy 
szereg

gdzie się osiedlił, do 
NRD. Proces potrwa 

dni. (PAP)

„Pehrzeże" 
newy miesięcznik 

społeczno - kulturalny
W początkach marca w kioskach 

„Ruchu” woj. koszalińskiego i 
kraju ukaże się pierwszy numer 
czasopisma społeczno-kulturalnego 
„Pobrzeże”. Redakcja nowego mie 
sięcznika ma siedzibę w Koszali­
nie.

Nowe pismo powstaje z prze­
kształcenia kwartalnika „Zapiski 
koszalińskie”. Popularyzować ono 
będzie problemy rozwoju społe­
czno-gospodarczego i kulturalne­
go ziemi koszalińskiej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem tematyki 
morskiej oraz s»r»w skandynaw­
skich i zagadnień rewizionizmu 
zachodnioniemieckiego. (PAP)

Dialog Pekin—Waszyngton
Przed 135 spotkaniem ambasa­

dorów ChRL i USA, które 
jest wyznaczone na 20 lutego 

w Warszawie, w prasie amerykaA 
skiej pojawia się coraz więcej do­
mysłów na temat tego, ezym spo­
wodowana jest decyzja Pekinu, te 
by nie tylko wystąpić z inicjaty­
wą odbycia spotkania, lecz rów­
nież z publicznym zaproponowa­
niem Waszy ngtonowi zawarcia „po 
rozumienia w sprawie pięciu za­
sad pokojowego współistnienia”.

Komentator agencji Associated 
Precs, Hightower. powołując się 
na wypowiedzi newnych oficjal­
nych osobistości departamentu sta 
nu, pisze, że Pekin „być może, 
nie ma nic przeciwko zmianie 
swej polityki” i w tym celu „»on 
doje grunt w celu ustanowienia 
nowych stosunków z USA”. O Po 
wadze tych, pochodzących z Pe­
kinu, sygnałów niemal nikt w 
USA nie wątpi. Jeśli zaś chodzi o 
ostatnie napaści na „amerykański 
imperializm” to — zdaniem „New 
York T mesa” jest to „iedynie za­
słoną’. Zwraca sie uwagę. ż« naj­
ostrzejsze wypady Pekinu „skiero-

Międzynarodowy 
komitet 

na rzecz uznania NRD
W Helsinkach ukonstytuo­

wał się stały międzynarodowy 
komitet na rzecz uznania NRD. 
Komitet zamierza rozwijać róż 
norodne inicjatywy, aby dopro 
wadzić w efekcie do dyploma­
tycznego uznania NRD przez 
wszystkie państwa.

W Helsinkach obradowała w 
dniach 8 i 9 czerwca 1968 r. mię 
dzynarodowa konferencja, któ 
ra rozpatrywała znaczenie u- 
znania NRD dla bezpieczeń­
stwa europejskiego. Komitet 
powstał na zalecenie tejże kon 
ferencji. W posiedzeniu konsty 
tucyjnym kompletu brali u- 
dział przedstawiciele 12 kra­
jów europejskich i Cypru.

Na przewodniczącego stałe­
go komitetu powołano Stella- 
na Arvidssona (Szwecja).

PAP

Bombardowania 
Wietnamu 

podczas rozedma
Amerykanie i klika sajgoń- 

ska gwałcą 7-dniowy rozejm 
ogłoszony w ostatnią sobotę 
przez Narodowy Front Wyzwo 
lenia Wietnamu południowe­
go z okazji święta TET, czyli no 
wego buddyjskiego roku księ­
życowego. Jak podała z Wiet­
namu południowego partyzan­
cka agencja „Wyzwolenie” sa­
moloty przeciwnika, w tym 
ciężkie bombowce strategicz­
ne „B-52” zbombardowały i 
ostrzelały w sobotę szereg re­
jonów w prowincjach Vinh 
Long, Longh Anh, Thu Dau 
Mot i innych.

Rzecznik amerykański w Saj 
gonie zakomunikował ze swej 
strony, że podczas 6 pierw­
szych godzin 24-godzinnego za 
wieszenia broni ogłoszonego w 
niedzielę przez siły USA i 
Wietnamu południowego w 
związku ze świętem TET zano 
towano 52 incydenty, w tym 
26 „poważnych”. (PAP)

Z Czechosłowacji

♦ Projekty ulepszania gospoM
♦ Kooperacja motoryzacyjna z Japonię

Korespondenci PAP w Pradz e i Bratysławie red. red. S. Le­
wandowski i J. Gryglak informują: dó kierownictwa KPCz 
oraz innych instancji partyjnych i rządowych nadchodzą 
różne projekty, odezwy, apele uchwalane przez załogi więk­
szych zakładów pracy, zmierzające do ulepszenia gospo­
darki.
Tak np. ostatnio gottwal- 

dowski kombinat' „Świt” — 
największa fabryka obuwia w 
republice — skierował do cen 
tralnych organów partyjnych i
i rządowych taki apel. Odzna­
cza się on jednak tym, że nie 
ograniczono się do ogólników, 
ale na podstawie rezolucji o- 
statnich zebrań plenarnych 
KC KPCz oraz znajomości sy­
tuacji w samym zakładzie 
pracy opracowano projekt 
zmian niezbędnych dla pod­
wyższenia wydajności pracy w 
przedsiębiorstwie. Plan ten 
wywołał zainteresowanie opi­
nii publicznej. Zastępca dyrek 
tora kombinatu do spraw eko­
nomicznych. V. Kadlczak o- 
świadczył w wywiadzie praso-

w»nr są pod adresem Moskwy, a 
nie Waszyngtonu”.

N< podstawie ostatnich oświad­
czeń Pekinu niektórzy amerykań­
scy specjaliści od spraw chińskich 
skłonni są uważać, że maotsetun- 
gowscy przywódcy „złagodzili” 
swe stanowisko w kwestii Tajwa­
nu i gotowi są nawet pójść na 
„pewne ustępstwa”. Uwagę pf’sy 
USA i innych państw zachodnich 
zwrócił niedawny wspólny komen 
tarz dziennika „Żenminżipao” i 
periodyka „Hung Ci”. Zawiera on 
długi wykaz miejsc na kuli ziem­
skiej, z których, zdaniem Pekinu, 
USA mog yby wycofać swe woj­
ska. Rzucało się w oczy, iż w spi­
sie brakuje Tajwanu, chociaż po­
przednio kierownictwo chińskie 
nirzm ennie wysuwało wobec USA 
odpowiednie żądanie. Toteż nie na 
darm<> miesięcznik ..F^reign Affa- 
irs” pisze wieloznar-" e. że spra­
wa dalszego statusu Tajwanu ła­
two nadair do „kompromisowe 
fo uregulowania za pośrednictwem 
rozszerzającego się dialogu”.

PAP

Przed koómtezną podr&ią

Propozycja rozwiązania 
konfliktu w N’gerii

Były prezydent federalnej 
republiki Nigerii dr Namdi 
Azikiwe przedstawił w niedzie 
lę wieczorem na uniwersyte­
cie w Oxfordzie 14-punktowy 
plan uregulowania konfliktu 
nigeryjsko-biafrańskiego. Plan 
ten, według doniesień korespon 
denta AFP, przewiduje utwo­
rzenie komitetu, w skład któ- 
rego 
ciele 
skich
pem,

wchodziliby przedstawi- 
z 19 krajów członku w- 
ONZ. Następnym eta- 
zgodnie z planem dr Nam 

di Azikiwe, byłoby zawiesze­
nie broni oraz związane z tym 
całkowite embargo na dostawy 
broni dla obydwu stron. Do 
czasu referendum, na obecnym 
terytorium Biafry administra­
cję tych terenów przejąłby per 
sonel ONZ. (PAP) 

wym, że w planie tym szcze­
gólnie wiele miejsca zajął pro­
blem zmiany stylu pracy dy­
rekcji technicznej i ekonomicz 
nej i w ogóle 
zarządzania 
stwem.

W Tokio bawiła 

zmiany stylu 
przedsiębior-

ostatnio grupa
przedstawicieli czechosłowackie­
go handlu zagranicznego. Po po­
wrocie w wypowiedziach publicz­
nych członkowie delegacji wska­
zywali na możliwość kooperacji 
przy produkcji traktorów między 
CSRS i Japonią. Na ten temat 
mają prowadzić rokowania eksper 
ci. Przewiduje się też zakup sa­
mochodów japońskich przez Cze­
chosłowację. Rokowania na ten 
temat odbędą się w Pradze w dru 
gim kwartale br. Publikowane 
przez prasę rozmowy z handlow­
cami CSRS nie potwierdzają po­
głosek jakoby Czechosłowacja 
miała zamiar zakupić licencję ńa 
produkcję jednego z t^pów sa­
mochodów japońskich. (PAP)

Proces przeciwko 
A. Zambrowskiemu
Przed Sądem Wojewódzkim 

dla m. st. Warszawy rozpoczął 
się w poniedziałek proces prze 
ciwko Antoniemu Zambrow­
skiemu, b. pracownikowi (nau­
kowemu UW- Jest on oskarżo 
ny o to, że od 1963 do 1968 r. 
rozpowszechniał obce, tenden­
cyjne publikacje i własne oprą 
cowania fałszywe naświetlające 
stosunki społeczno-polityczne 
w PRL i w innych krajach 
socjalistycznych, a także o to, 
żć publicznie szkalował naród 
polski.

W pierwszym dniu procesu 
oskarżony złożył wyjaśnienia.

PAP

Na Przylądku Kennedy’ego trwa­
ją przygotowania do wystrzelenia 
kolejnego pojazdu kosmicznego 
z serii „Apollo”. Na zdjęciu kos­
monauci podczas próby urządzeń 

kabiny.
CAF — Telefoto

Sońskie nadzieje
Dokończenie ze str. 1

niedziałek, że nie potwierdzają się 
wiadomości, jakoby Nixon w cza­
sie pobytu w Berlinie miał posłu­
giwać się przede wszystkim heli­
kopterem, jako środkiem lokomo­
cji. Dziennik zdradza, że Nixon po 
jedzie w limuzynie zabezpieczonej 
przed kulami z lotniska Tegel na 
zwiedzanie jednego z zakładów 
przemysłowych. Stamtąd ma on 
udać się samochodem na lotnisko 
Tempelhof, gdzie odbierze paradę 
oddziałów amerykańskich. Rozmo­
wy polityczne odbędą się na zam­
ku Charlottenburg, który „daje 
większe gwarancje bezpieczeńst­
wa” niż budynek ratusza Schoene- 
berg. Z zamku Charlottenburg Ni- 
xon poleci helikopterem na lotnis­
ko Tegel, skąd uda się do Rzymu.

PAP

Izrael balansuje 
na krawędzi wejny

Dokończenie ze str. 1
skowych. Ostatnio odrzucona 
została przez rząd w Tel Awi­
wie oferta francuskich firm 
sprzedaży dużej partii zboża o 
wartości ponad 7 milionów do 
larów. Do niedawna Izrael za 
kupy wał tego rodzaju towary 
we Francji, nawet jeśli Łnne 
firmy dawały mu lepsze wa­
runki. Bojkot obejmuje także 
towary francuskie w Stanach 
Zjednoczonych.

INTERWENCJA MCK
Bliskowschodnia agencja 

MEN donosi z Ammanu, że 
Międzynarodowy Komitet
Czerwonego Krzyża rozpoczął 
rozmowy z władzami izrael­
skimi w sprawie zezwolenia 5 
tysiącom ewakuowanych na 
powrót na zachodni brzeg Jor 
danu. (PAP)

„Koziołki** płacą
3, 28, 36, 37, 47 (6)

W 614 Poznańskiej Grze Liczbą- 
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 16 bm. wpłynęło 
372.268 zakładów — wartości 
1.116.804,— zł.

Fundusz wygranych wynosi: 
614.242,20 zł. Nie stwierdzono wy* 
granych I i II stopnia. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi 500.000,— zł.

Stwierdzono 22 „czwórki” P® 
8.460,— zł; 62 „trójki premiowane 
po 204,— zł; 1 298 „trójek” po 104,— 
zł; 1797 „dwójek premiowanych 
po 27,— zł; 22 241 „dwójek” P« 7 
złotych.

Na 3-cyfrową końcówkę 
roli 942 ustalono: 64 premie P® 
1.000,— zł; 70 premii po 200,— 21.

Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 21 bm w Kasie P.G>*^ 
„Koziołki” w Poznaniu, ul. Cze- 
wonej Armii 80'82, pokój nr 9 • 
Uczestnikom gry z terenu woje* 
wództwa premie przekażemy P?"" 
tą po uprzednim nadesłaniu listem 
poleconym odcinka „C”.

Losowanie 615 gry odbędzie
23 bm. w Poznaniu na 
ku o godz. 12 - na którym l^wa 
na będzie dodatkowa 3-cyfJ . 
końcówka banderoli, na a • 
przypadnie: zł 1.000,— na kuP __ 
z banderolą V-zakładową: zł ' 
na kupony z banderolą I-zak

RKC9

Tąta-ljiłęk
7, 12, 13, 18, 21, 24 (4)
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Franco droga do nikąd
TO było w sierpniu minio­

nego roku. W San Se­
bastian, dużym mieście 

północnej Hiszpanii, reprezen­
tanci baskijskiego ruchu naro­
dowego zastrzelili szefa poli­
cji. Władze frankistowskie za­
reagowały natychmiastowym 
wprowadzeniem stanu wyjąt­
kowego w jednej z prowincji 
Baskonii. Od 23 stycznia bie­
żącego roku, stan wyjątkowy 
obowiązuje już w całej Hisz­
panii.

Według Reutera, hiszpański 
minister do spraw informacji, 
Manuel Fraga Iribarne. sko­
mentował to posunięcie nastę 
pująco: „wprowadzono stan 
wyjątkowy po to. by zdusić za 
mieszki studenckie”. Jest to u- 
zasadnienie. którego świat nie 
potraktował serio. To prawda, 
że młodzież akademicka Ma­
drytu i Barcelony — występu­
jąca otwarcie przeciwko faszy 
stowskiemu reżimowi od czte­
rech lat — ostatnio nasiliła de 
monstracje; znów niszczono 
portrety Franco, śpiewano re­
wolucyjne pieśni, a na gmachu 
uniwersytetu barcelońskiego 
studenci — w miejsce reżimo­
wej — wywiesili czerwoną fla 
ge z sierpem i młotem. Ale 
przecież stan wyjątkowy wpro 
wadzono w całym kraju, pod­
czas gdy w czterech spośród 
każdych pięciu prowincji hisz­
pańskich nie istnieją ośrodki 
akademickie.

Przyczyny drakońskiej decy­
zji objęcia stanem wyjątko­
wym całej Hiszpanii i to na 
progu obchodów trzydziestole 
cia faszystowskiej dyktatury, 
są o wiele głębsze. Kompromi­
tującego — w istocie rzeczy — 
posunięcia, frankiści zmuszeni 
byli dokonać po prostu w tro­
sce o dalsze losy dyktatury. 
„Daily Telegraph”, wyrażający 
na ogół opinie oficjalnych kół 
brytyjskich, przypominając 31 
ubm., że Madryt wprowadził 
stan wyjątkowy w całym kra­
ju — po raz pierwszy od za­
kończenia w Hiszpanii wojny 
domowej, pisał: „... Trzeba jed 
nakże zwrócić uwagę na to. iż 
W rzeczywistości rząd hiszpań­
ski nie ma żadnej władzy nad 
obywatelami; władzy tej nie 
miał zresztą nigdy od chwili 
rozpoczęcia rządów generała 
Franco”.

Sekretarz generalny KP 
Hiszpanii Santiago Carrillo, o- 
znajmił niedawno, że Hiszpa­
nia znajduje się w obliczu po­
tężnej fali wystąpień robotni­
czych. W Bilbao strajk objął 
niedawno 15 000 ludzi. Partia 
Komunistyczna oraz, działają­
ca także nielegalnie, lewicują­
ca chrześcijańska demokracja, 
dysponują znacznymi wpływa­
mi. Oczekuje się podjęcia wiel 
kiej batalii na rzecz uchwale­
nia ustawy o związkach zawo­
dowych, w miejsce narzuco­
nych przez reżim faszystow­
skich syndykatów, zrzeszają­
cych i pracujących, i praco­
dawców. Nastroje niezadowolę 
ma pośród klasy robotniczej 

J A H u H PRZYMAŁO***1

Szosą nadjeżdżała ciężarówka i jak na złość stanęła przed 
bramą, terkocąc silnikiem. Wichura, na pewno Wichura 
~ myślał Grigorij i nie otwierał oczu, żeby go jak najpóźniej 
zobaczyć, a tymczasem z samochodu wysiadł wysoki mężczyz­
no w kurtce z białoczerwoną opaską, w butach z cholewami 
i podszedłszy do bramy czytał napisy wypalone na deskach: 
„Gosoodarstwo Kality”, „Gospodarstwo Kosa .

~ Do kogo, obywatelu? — spytał wartownik.
- Do syna.
W tym momencie Grzegorz rozpoznał Westa po glosie, 

zerwał się na równe nogi i tryumfalnie krzyknął podnosząc 
ręce do góry:
- Wasza! Wasza! . .
Skoczyli na spotkanie wraz z Szorikiem, tuz zą mm Uustnk 

' nieco w tyle Tomasz. Ledwo zdążyli porucznika przywitać, 
gdy zaalarmowany krzykiem wybiegł z budynku Janek, rzucił 
się ojcu na szyję.

- Na długo przyjechałeś? . , - .
- Podwiozłem grupę operacyjną, żeby zaroi jak Szczecin 

będzie wolny ...
- To znaczy zostajesz z nami - ucieszył się Janek.
- Kwadrans tylko, bo muszę wracać do Gdańska, a potem 

znowu. •,
Ojciec z synem ruszyli w stronę domu, o reszta załogi zo- 

Gustllk przytrzymał Gruzina za rękę, zęby me szedł za 
Tylko Szarik, któremu trudne ukryć swe uczucra, w pod- 

s okach pobiegł śladem Kosów,
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Przez uchylone okno wyjrzała Lidka w słuchawkach radiowych 
na uszach.

- Dzień dobry! — ucieszyła się, wyciągając na powitanie 
rękę.

Janek za plecami ojca pokazał gestem, żeby schowała bur­
sztynowe serce, które na czarnej wstążce zwisało jej z szyi.
- Ojej! - dziewczyna zmarszczyła brwi i wsunęła wisiorek 

za dekolt.
- Mundur nie kiecka, a żołnierz nie choinka. Nie było ja­

kiego rozkazu?
- Nie, tylko Niemcy gdzieś blisko nawołują: „Komm Her- 

menegilde”.
- Zanotuj — rozkazał Janek i uchyliwszy drzwi zaprosił ojca 

do domu.
Z boku, zza stajennych wrót obserwował tę scenę Feliks 

Kalita. Teraz ruszył na swych pałąkowatych nogach w stronę 
wartownika, który spostrzegłszy dowódcę szwadronu, wyciąg­
nął się na baczność z miną schwytanej w pajęczynę muchy.
- Na posterunku stoisz, synku?
- Tak jest, obywatelu wachmistrzu.
- Bez zezwolenia dowódcy warty obcych wpuszczasz? - py­

tał łagodnie, słodko i nagle spąsowiawszy na twarzy prze­
szedł od razu w krzyk: - Ułan! Takim wartownikom gromnicę 
do reki a nie karabin! Piszcie do mamy, żeby się za was mod­
liła, bo ja was •..

Janek zatrzasnął okno żeby nie słuchać krzyku wachmistrza. 
Teraz tylko widać było, jak założywszy ręce na plecy, huśtając 
się z pięt na czubki palców, podoficer czyta lekcję swemu 
żołnierzowi.

- Dobry chłop, ale inaczej nie potrafi - zaczął tłumaczyć 
ojcu. - Byliśmy razem, z tym szwcrdonem w ogniu, a teraz 
sterczymy jako węzeł oporu w przeciwdesantowej obronie 
wybrzeża. Ulani, nasz czołg i połówko z działonem. Cisza. 
Czasem dym na horyzoncie, samoloty okręt przepędzą i znowu 
cisza. Nudno.
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Potęguje bezrobocie (co naj­
mniej 700 000 ludzi). Społeczeń 
stwo hiszpańskie nawykłe do 
porównań z sąsiednią Francją, 
dostrzega pomimo postępu go 
spodąrczego, datującego się od 
roku 1956 dzięki wwozowi ka­
pitałów obcych i turystyce, wy 
raźne pozostawanie swego kra 
ju w tyle.

Reżim Franco, zakazujący 
działalności part:i politycznych 
poza faszystowską „Falangą”, 
ma zresztą przeciwko sobie tak 
że opozycję socjalistyczną, a- 
narchistyczną, a nawet monar 
chistyczną. Tradycyjnie uboga 
wieś hiszpańska nadal czeka 
na radykalną reformę rolną. Na 
ras tają opory ze strony intelek 
tualistów i przedstawicieli wol 
nych zawodów. N e bez powo­
du, tuż po wprowadzeniu stanu 
wyjątkowego, policja franki- 
stowska usunęła z Madrytu 
do odległych miasteczek gór­
skich czternastu profesorów 
stołecznego uniwersytetu oraz 
kilku czołowych prawników. 
Zamknięto uczelnie Madrytu, 
Barcelony i Oviedo. Brutalne 
metody potępiło 1 500 przedsta 
wicieli kół intelektualnych z 
całej Hiszpanii, żądając w pod 
pisanej przez siebie rezolucji 
położenia kresu represjom.

Charakterystyczne, iż także 
pośród stanowiącego przez 
długie lata podporę reżimu 

frankistowskiego — kleru 
katolickiego, dokonuje się po 
laryzacja orientacji. Podczas 
gdy znaczna część hierarchii 
kościelnej nadal udziela po­
parcia Franco, liczni przedsta 
wiciele szeregowego ducho­
wieństwa oraz świeckich dzia 
łączy katolickich deklarują po 
parcie dla klasy robotniczej i 
rewolucyjnie nastawionej mło 
dzieży w jej walce o zmianę 
stosunków politycznych na 
półwyspie, o sprawiedliwość 
społeczną. W ostatnich dniach 
niektóre świątynie (m. in. w 
Oviedo, Walencji) stały się 
miejscem strajku okupacyjne 
go kobiet — żon robotników 
aresztowanych za działalność 
polityczną.

Generał Franco nie może 
być pewien lojalności nawet 
wojskowych. Wielu z nich, co 
nie jest tajemnicą, niechętnie 
odnosi się do zamysłów re­
staurowania monarchii. Młod 
si, nie oczadziali faszyzmem 
czasów wojny domowej, nie 
czują się związani z „caudil 
lo” (wódz). Charakterysty 
czne jest i to, że przywódcy 
KP Hiszpanii kładą ostatnio 
nacisk na sprawę zbliżenia 
między ludem a armią.

Nie bez znaczenia jest fakt, 
iż Falanga, jako partia od lat 
nie stanowi jednolitej siły; 
przeciwnie, nie brak przesła­
nek, że niektórzy jej działa­
cze przechodzą na anty- 
franki.stowskie pozycje.

Bardzo silne są ruchy naro 
dowościowe w północno- 
wschodniej Hiszpanii, przede 
wszystkim w Kraju Basków i 

w Katalonii (Katalończycy 
stanowią aż 24 proc, ludności). 
Tendencje separatystyczne z 
biegiem lat nie tylko nie wy­
gasły, lecz zdają się przybie­
rać na znaczeniu.

Nie sposób pominąć i ta­
kiej okoliczności, jaką jest 
wiek (76) oraz stan zdrowia 
generała Franco. Według Reu 
tera lekarze „wodza” zakazali 
mu uczestnictwa w spotka­
niach trwających ponad go­
dzinę; według wersji oficjal­
nych — wypowiedź gen. Pe­
res Vineta z ostatnich dni — 
„caudillo czuje się dobrze a 
jego uścisk dłoni jest mocny”. 
Fakt pozostaje faktem, iż 
wódz jest już raczej sędziwy, 
co daje pole do politycznych 
spekulacji oraz przyczynia się 
do aktywizowania rozmaitych 
sił politycznych.

Suma tych i innych okoli­
czności powoduje, że napięcie 
w Hiszpanii narasta. Wprowra 
dzenie stanu wyjątkowego — 
jak się mówi, na trzy miesią 
ce — stanowi próbę położenia 
tamy wzbierającej fali nieza­
dowolenia i wzburzenia. Lecz 
co dalej? Czy Franco, jak są 
dzą niektórzy, wyznaczy pre­
miera, rozdzielając urząd sze 
fa państwa, od urzędu szefa 
rządu? A może wprowadzi w 
czyn nie od dzisiaj zapowia­
daną koncepcję restaurowa­
nia monarchii w Hiszpanii, 
przyzwalając, by na tronie za 
siadł Don Juan Carlos (wnuk 
ostatniego króla), bądź Don 
Juan bourboński (syn króla)? 
Czy też górę wezmą siły de­
mokratyczne i zwycięży 
wbrew Franco idea III repu­
bliki?

Trudno przewidzieć bieg 
najbliższych wydarzeń. Pew 
ne natomiast jest to, że Frań 
co pozostał bardzo odległy od 
celu, jaki wytknął sobie nie­
gdyś: „Zjednoczenie konser 
watywno-autorytatywnej i so 
cjalistyczno - federalistycznej 
Hiszpanii w jedno państwo 
organiczne”.

Od chwili, gdy Franco, po­
konawszy dzięki Hitlerowi i 
Mussoliniemu siły republikań 
skie, wkroczył do Madrytu, 
mija okrągłe 30 lat. Caudillo 
znajduje się właściwie w sy­
tuacji, która każę mu uznać, 
iż jego polityka kończy się 
fiaskiem. Faszystowska dykta 
tura zaprowadziła Hiszpanię 
do nikąd.

Nad Półwyspem Iberyjskim 
zapanowała od szeregu dni, 
skutkiem wprowadzenia sta­
nu wyjątkowego i ścisłej cen 
żury, „cisza prasowa”. Ale w 
rzeczywistości w Hiszpanii pa 
nuje wrzenie.

WIESŁAW PORZYCKI

WIELKO 
POLSKA

• Termin przedłużony
• 37 zgłoszeń ostatecznych
• 300 tys. zł nagród

i medale
• Na tym nie kończymy
Ął obec licznych telefonów i listów z za- 
yy kładów przemysłowych uczestniczą­

cych w naszym konkursie WIELKO 
POLSKA DLA EKSPORTU, które donoszą 
o kłopotach ze skompletowaniem całej do­
kumentacji dowodowej — termin nadsyła­
nia zgłoszeń ostatecznych zostaje przesu­
nięty do końca lutego br. Jest to jednakże 
termin ostateczny.

Do soboty, 15 bm. otrzymaliśmy zgłoszenia 
konkursowe od 37 zakładów, a mianowi­
cie z:
Pilskiej Fabryki Żarówek LUMEN, Wielkopol­
skich Zakładów Naprawy Samochodów w Poz­
naniu, Kaliskiej Fabryki Fortepianów i Pianin, 
Zakładów Praemysłu Odzieżowego w Krotoszy­
nie, Spółdzielni Pracy Metalowców w Kaliszu, 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego w Po

W VIII tomie Wielkiej Eneyklo 
pedii Powszechnej (PWN - 1966), 
na str. 67-89 zamieszczono hasło 
„Obozy koncentracyjne hitle­
rowskie”. Hasło to spotkało się 
z uzasadnioną krytyką. Nową 
jego wersję pt. „Obozy hitle­
rowskie”, która ukazuje się w 
formie wkładki do tomu XI 
WEP, drukujemy poniżej.

Obozy hitlerowskie, miej­
sca uwięzienia i odosob­
nienia, pracy niewolni­

czej i masowej zagłady, organi 
zowane przez władze hitlerow­
skie 1933—45 na terenie III 
Rzeszy i krajów okupowa­
nych, kierowane przez SA, po 
tern SS, aparat policyjny i 
Wehrmacht. Od 1939 celem o. 
h. było izolowanie i wynisz­
czenie opozycji głównie 
komunistów, socjaldemokra­
tów, antyfaszystowskich inte­
lektualistów i działaczy. W 
1939—45 o. h. zostały rozbudo 
wane i przekształcone w pod 
stawowy instrument terroru, 
eksploatacji siły roboczej oraz 
realizacji hitlerowskiego pro­
gramu ludobójstwa podbitych 
narodów Europy. Organizowa­
ne były pod różnymi nazwa­
mi. Najbardziej znanym ty- 
pćm oę h. były hitlerowskie 
obozy koncentracyjne, uznane 
przez Międzynarodowy Try­
bunał Wojskowy w Norym­
berdze (1946) za jedne z naj­
bardziej haniebnych środków 
terroru w stosunku do ludnoś 
ci krajów okupowanych, a 
zbrodnie w nich popełnione — 
za zbrodnie przeciw ludzkości. 
Należy zaznaczyć, że wskutek 
zniszczenia przez hitlerowców 
większości dokumentacji obo­
zowej w celu zatarcia śladów 
zbrodni, tylko częściowo uda­
ło się zewidencjonować zbrod­
nie dokonane w o. h., a dzięki 
prowadzonym badaniom stale 
odkrywa się nowe miejsca 
zbrodni.

Pierwsze obozy koncentra­
cyjne zostały zorganizowane w 
III Rzeszy po wydaniu 28. II. 
1933 r. „rozporządzenia wyjąt 
kowego o ochronie narodu i

znaniu, Zakładów Przemysłu Odzieżowego MO- 
DENA w Poznaniu, Krotoszyńskiego Przedsię­
biorstwa PT. Spółdzielni Pracy LUMET w Poi- 
naniu, Jarocińskiej Fabryki Obrabiarek, Zakła­
dów Przemysłu Lniarskiego LENWIT w Wita- 
szycach, Fabryki Mydła i Kosmetyków LECHIA, 
Zakładów CENTRA, Spółdzielni Pracy LATEK, 
Zakładów STOMIL, Fabryki Pomocy Nauko­
wych w Poznaniu, Zakładów KOTLIN, Fabryki 
Pieczywa KALISZANKA, Kościańskiego Przed­
siębiorstwa PT, Kaliskiego Przedsiębiorstwa PT, 
Kaliskiej Fabryki Pluszu i Aksamitu, Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa WIKLINA, Zakładów 
Mechanicznych w Poznaniu, WZGS w Poznaniu, 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Sprzętu Rolniczego, 
Leszczyńskiego Przedsiębiorstwa Pomp, Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniwnych, Zakładów 
SPOMASZ w Gnieźnie, Czyszczalni Nasion w 
Buku, Zakładów w Rydzynie, Kaliskiej Spół­
dzielni Pracy Odzieźowo-Kuśnierskiej, Spółdziel 
ni OZDOBA w Gnieźnie, Spółdzielni Ogrodniezo- 
Pszczelarskiej w Lesznie, Poznańskich Zakła­
dów Rymarskich i Przedsiębiorstwa ELEKTRO- 
MONTAŻ w Poznaniu.

Oczekujemy dalszych zgłoszeń. Spodzie­
wamy się ich nie mniej, niż w poprzednim 
cyklu konkursowym tj. około 120. Radzimy 
nie tracić szansy. Na zwycięzców czekają 
medale pamiątkowe i premie, których ogól 
na suma sięga 300 tys. złotych, w tym 200 
tys. z fundacji Ministra Handlu Zagranicz­
nego.

Warto też poinformować, że organizato­
rzy Konkursu: „Głos Wielkopolski”, Radio 
Poznańskie, Polska Izba Handlu Zagranicz­
nego oraz WKZZ noszą się z zamiarem o- 
głoszenia czwartego z kolei Konkursu, (z)

Nowy hasła
Wielkiej Encyklopedii Powszechnej

Obozy 
hitlerowskie

państwa”, zawieszającego wol 
ność osobistą obywateli niem. 
i zezwalającego na aresztowa­
nie i osadzenie bez wyroku są 
dowego na czas nieograniczo­
ny wszystkich antyfaszystów, 
jako wrogów państwa i naro­
du.

20. III. 1933 r. na podstawie 
zarządzenia H. Himmlera zor 
ganizowano pierwszy obóz kon 
centracyjny w Dachau. Gdy w 
1934 r. podporządkowano obo­
zy koncentracyjne organom 
SS, obóz w Dachau stał się obo 
zem wzorcowym. W 1933 r. SA 
i SS, przy współpracy policji, 
zorganizowały dalsze obozy m. 
in. w Oranienburgu, Berlinie 
(Columbia-Haus), Papenburgu, 
Esterwegen, Duerrgoy (Tarno- 
gaj k. Wrocławia), Kemna k. 
Wuppertalu, Sonnenburgu, 
Sachsenburgu, Lichtenburgu. 
W następnych latach powstały 
obozy: w Sachsenhausen (1936), 
w Bućhenwaldzie (1938) oraz 
obóz dla kobiet w Ravens- 
brueck (1939). Liczbę więźniów 
o. h. koncentracyjnych 1939-39 
szacuje się na ok. 165—170 
tys. osób.

Agresja Niemiec hitlerow­
skich na Polskę stanowiła w 
rozwoju o. h. zasadniczy punkt 
zwrotny. Do września 1939 ist 
niały w III Rzeszy tylko obo­
zy koncentracyjne jako jedy­
ny typ o. h.; więziono w nich 
przede wszystkim obywateli 
III Rzeszy, Austrii i Czechosło 
wacji. Od września 1939 r. sieć 
o. h. została znacznie rozsze­
rzona, a charakter obozów 
zróżnicowany. Wszystkie typy 
o. h., bez względu na nazwę 
realizowały w różnym nasile­
niu i zakresie trzy podstawo­
we zadania: terror, wykorzysta 
nie siły roboczej oraz fizyczne 
wyniszczenie narodów, gł. sło 
wiańskich, a wśród nich prze­
de wszystkim narodu polskie 
go i narodów ZSRR oraz Ży­
dów i osób, uznanych wg us­
taw norymberskich za Żydów. 
O. h. stały się jednym z gł. na 
rzędzi hitlerowskiej polityki 
eksterminacyjnej. Zmieniła się 
zasadniczo struktura narodo­
wościowa więźniów. W 1939-45 
w o. h. przebywali: Polacy, 
obywatele ZSRR, Francuzi, Ho 
lendrzy, Belgowie, Czesi, Ju­
gosłowianie, Norwegowie, Duń 
czycy. Grecy, komuniści i an 
tyfaszyści niem. i in. oraz oby 
watele pochodzenia żyd. z oku 
powanych przez III Rzeszę 
państw europejskich.

W systemie o. h. podstawo­
wą rolę odgrywały obozy kon­
centracyjne. Stan więźniów w 
tych obozach wzrósł z ok. 25 
tys. w 1939 do ok. 88 tys. w 
grudniu 1942 i do 714 211 więź 
niów w tym 202 674 kobiety, w 
dniu 15. I. 1945. Obozy podle­
gały: 1) Głównemu JJrzędowi 
Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA 
— Reichssicherheitshauptamt), 
2) Głównemu Urzędowi Gospo 
darki i Administracji SS (SS- 
WVHA - Wirtschaftsverwal- 
tungshauptamt), 3) Inspektoro 
wi Obozów Koncentracyjnych 
(Fuehrungs — und Aufsichts- 
hauptamt — Inspektion der 
Konzentrationslager). który od 
3. TH. 1942 wszedł w skład 
SS-WYHA jako Amtsgruppe 

D. Konzentrationslager. Sztab 
kierowniczy o. h. koncentracyj 
nych mieścił się w Oranienbur 
gu 1936—45. Z obozami kon­
centracyjnymi (Konzentrations 
lager, Schutzhaft — und Kon- 
zentrationslager) były złączo­
ne ich podobozy (Nebenlager, 
Aussenlager) i oddziały robo­
cze (Aussenkommando). Po 
1939 znacznie rozbudowano do 
tychczas istniejące obozy kon­
centracyjne na terenie Nie­
miec, a w miarę okupowania 
innych krajów organizowano 
nowe obozy i ośrodki zagłady. 
Największe z nich to m. in. 
Stutthof (Sztutowo — sierpień 
1939), Oświęcim-Brzezinka 
(Auschwitz-Birkenau — maj 
1940), Neuengamme (czerwiec 
1940), Natzweiler—Struthof
(lipiec — 1940), Gross-Rosen 
(Rogoźnica — sierpień 1940), 
Bergen-Belsen (październik 
1940), Majdanek (październik 
1941), Chełmno n. Nerem (gru 
dzień 1941), s-Hertogenbosch 
(styczeń 1942), Bełżec (marzec 
1942), Sobibór (marzec 1942), 
Treblinka II (lipiec 1942), Ry- 
ga-Kaiserwald (Salaspils — 
maj 1943), Dora-Mittelbau 
(1943). Przy lokalizacji obozów 
brano m. in. pod uwagę poło­
żenie dogodne ze względów ko 
munikacyjnych ułatwiające 
transport setek tysięcy więź­
niów z całej prawie Europy 
(gł. na terenie Niemiec, Austrii 
i Polski), sąsiedztwo wielkich 
zakładów produkcyjnych lub 
kamieniołomów w celu wyko­
rzystania pracy niewolniczej 
więźniów (gł. na terenie III 
Rzeszy), szczególnie niekorzvst 
ne warunki klimatyczne (ob­
szary zabagnione, malaryczne, 
np. Stutthof, Oświęcim, Brze­
zinka, Dachau). W 1941 hitle­
rowcy zaczęli budować w kil­
ku obozach komory gazowe, w 
których wymordowali co naj­
mniej 3 min ludzi. Pierwszą 
prowizoryczną komorę gazową 
urządzono w bloku 11 w Oświę 
cimiu; 3. IX. 1941 zagazowano 
tu 850 więźniów, wśród któ­
rych większość stanowili radź, 
jeńcy wojenni i Polacy. Obozy 
koncentracyjne były obozami 
stopniowej i masowej zagłady 
więźniów (np. Dachau, Buchen 
wald, Mauthausen-Gusen) lub 
obozami natychmiastowej i ma 
sowej zagłady, a w stosunku 
do poważnej części więźniów 
obozami natychmiastowej za­
głady (np. Oświęcim-Brzezin­
ka, Majdanek),

Podobne funkcje ekstermina 
cyjne spełniały więzienia poli 
cyjne przy organach gestapo 
(np. Fort VII w Poznaniu, Pa 
wiak w Warszawie, Fort VII w 
Toruniu, Zamek w Lublinie, 
Rotunda w Zamościu, „Pała­
ce” w Zakopanem, więzienia 
w Żabikowie k. Poznania, w 
Radogoszczy — dzielnica Ło­
dzi i Montelupich w Krako­
wie (ciężkie więzienia, mające 
charakter obostrzonego obozu 
karnego (np. w Rawiczu, Wron 
kach).

e.djti.
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Refleksje z obrad KSR

Rzeczowo a więc gospodarniej Francuski Związek Lekkiej 
Atletyki podał do wiadomości, 
tegoroczny międzynarodowy bieg 
przełajowy o nagrodę redakcji 
L’Humanite został odwołany. (x)

W halach i na stadionach

Zakończyły się, rozpoczęte 
w grudniu ubr. konfe­
rencje samorządów ro­

botniczych w przemyśle, poś­
więcone planom 1969 roku. Na 
ich tle nasuwają się pewne re 
fleksje.

W dużej liczbie zakładów 
konferencje odbywały się już 
na przełomie roku. Stąd wnio 
sek, że wskaźniki planowe z 
resortów i zjednoczeń dotarły 
do zakładów wcześniej niż za­
zwyczaj. Poszczególne człony 
samorządów miały więc tro­
chę więcej czasu na przedys­
kutowanie tych wskaźników z 
załogami. To bardzo dobrze. 
Lecz pełnej realizacji uchwały 
IV Zjazdu partii — mówiącej 
m. in. o tym. że każda załoga, 
od pierwszego dnia roku, po­
winna pracować w oparciu o 
przedyskutowany i zatwierdzo 
ny plan — jeszcze nie osiągnię 
to. Aby ten warunek został 
spełniony, samorządy robotni­
cze musiałyby zatwierdzić pla 
ny roczne najpóźniej dp 20 
grudnia, a w następnych 10 
dniach doprowadzić je do wy­
działów, majsterni i brygad ro 
boczych.

Zjawiskiem godnym uwagi 
jest widoczna aktywizacja rad 
robotniczych. Na wielu konfe­
rencjach. po przedstawieniu za 
dań przez członków dyrekcji, 
rady robotnicze występowały z 
koreferatami. w których przed 
stawiały własne oceny możli­
wości produkcyjnych zakła­
dów oraz własne propozvcje 
do planów. Takie wystąpienia 
podnoszą w zakładowej opinii 
rangę rad robotniczych oraz 
wzbogacają obrady samorzą­
dów w różnorodne pozytywne 
treści.

Z obserwacji wynieśliśmy 
wrażenie, że w dyskusji na 
KSR-ach uczestniczyło więcej 
niż w latach ubiegłych robotni 
ków. Niemniej postęp w tej 
dziedzinie jest zbyt nikły; na 
niektórych konferencjach ro­
botnicy stanowili absolutną 
mniejszość nie tylko wśród dvs 
kutantów, lecz także yśród 
obecnych w sali obrad,. Utarł

Szkoła 
i środowisko
Dyskusję na ten aktualny i 

ważny temat podjęto w ubieg­
ła niedzielę z inicjatywy Za­
rządu Wojewódzkiego Towarzy 
stwa Szkoły Świeckiej. Na po­
święconą tej sprawie konferen 
cję, która odbyła się w poznań 
skim Pałacu Górków, przyby­
li liczni działacze oświatowi i 
aktywiści Towarzystwa, inspek 
torzy szkolni, a także przedsta­
wiciele komitetów rodziciel­
skich i opiekuńczych.

Referat wstępny, omawiają­
cy formy integracji szkoły ze 
środowiskiem, różne rodzaje 
wzajemnych kontaktów i moż­
liwe efekty wzajemnych wpły­
wów wygłosił dr B. Bromberek 
z UAM.

Następną referentką była kie 
rowniczka Szkoły Podstawowej 
nr 55 w Poznaniu — J. Kośmi- 
der, która mówiła o pracy szkc 
ły ze środowiskiem na podsta­
wie własnych doświadczeń i ob 
serwacji, zebranych podczas 
wieloletniej działalności na 
tym polu. Szkole tej udało sie 
w dużej mierze zrealizować sta 
wiany postulat konieczności 
kontaktu szkoły ze środowis­
kiem. Ma to swój wyraz głów­
nie w przyciągnięciu w orbitę 
pozalekcyjnych zajęć szkolnych 
młodzieży nie uczącej się już i 
nie pracującej. Udostępnienie 
jej boisk, urządzeń sportowych, 
sal i gier zahamowało zdecy­
dowanie szerzące się wybryk’ 
chuligańskie, szkole zaś przy­
niosło korzyści np. w postać’ 
nowych boisk, urządz.onvch 
przez zaproszoną do współpra 
cy młodzież z zewnątrz.

Omówione w tym referacie 
przykłady wzbudziły zaintere­
sowanie wśród dyskutantów 
którzy podkreślali przede wszy 
stkim konieczność upowszech­
nienia takich form współpracy 
szkoły ze środowiskiem przez 
zwrócenie uwagi nauczyciel5 
na możliwości tkwiące w środo 
wisku najbliższym szkole.

(wch) 

się bowiem zwyczaj, że na kon 
ferencje zaprasza się licznych 
przedstawicieli poszczególnych 
komórek funkcjonalnych i 
służb zarządów przedsię­
biorstw, co często powoduje, 
że obrady robotniczego samo­
rządu przekształcają się w de­
kadowe narady dyrekcyjne. 
Może należałoby więc stworzyć 
jakąś tamę takiemu majoryzo- 
waniu obrad?

Oczywiście, obrady samorzą 
dów robotniczych, podobnie 
jak sesje rad narodowych i 
Sejmu, są jawne. Każdy czło­
nek załogi ma prawo przyjść 
i słuchać o czym się na nich 
mówi. Lecz jak dotychczas pra 
wo to wykorzystuje orzede 
wszystkim administracja. W 
am jednym zakładzie nie wi­
dzieliśmy wywieszki informu­
jącej o tym przywileju robotni 
ków. A wiemy, że niektórzy z 
nich wpadliby tam po pracy 
na godzinkę lub dwie posłu­
chać dyskusji. Być może był­
by to dobry doping do śmiel­
szych wystąpień dla ich kole­
gów, zasiadających w samorzą 
dach. Trzeba chyba także roz­
ważyć, czy nie sięgnąć do tra­
dycji i zapraszać na obrady 
czołowych przodowników pra­
cy i racjonalizatorów. Byłoby 
to podkreśleniem honorowa­
nia pracv i pomysłowości, a 
nie gadulstwa.

Mimo oficjalnej detroniza­
cji miernika produkcji global­
nej. nadal króluje on w toku 
ob^ad. Nim m;erzy sie wiel­
kość produkcji i tempo jej 
przyrostu: on służy do oblicza 
nia wzrostu lub spadku wydaj 
ndści pracy, do niego przvwią 
zuje się liczbę zatrudnionych, 
fundusz płac i wiele innych 
składników planu. A przecież 
największe autorytety przyzna 
ły. że jest to miernik niedosko 
nałv, a nawet zwodniczy.

Mimo też zalecenia naszych 
najwyższych władz, żeby wszy 
stkie sporne problemy w pla­
nach zakładowych uzgadniać 
ze zjednoczeniami przed obra­
dami samorządów — w porów­
naniu z rokiem ubiegłym sy­
tuacja nawet pogorszyła się. 
Przyjmowanie przez samorzą­
dy planów z zastrzeżeniami do 
części finansowych stało sie nie 
mai reguła. Co ciekawsze, obec 
ni na konferencjach przedsta­
wiciele zjednoczeń nie bardzo 
nawet protestowali przeciw o- 
wym zastrzeżeniom. Często na­
wet sami przyznawali, że zakła 
dy mają częściowo rację i 
obiecywali samorządom shar- 
monizowanie zadań ze środka­
mi dla ich realizacji, w II a na 
wet w ITT kwartale roku.

W dyskusji na konferencjach 
dominowały sprawy znane od 
lat: zaopatrzenia, kooperacji, 
transportu, organizacji itp. N; i 
co inaczej rozkładały się wszak 
że akcenty, które pozwalają o- 
ceniać, że np. zaopatrzenie za-

Na Zamku i w Filharmonii

Na Zamku Przemysława (Mu 
zeum Rzemiosł Artystycz­
nych) odbył się kolejny 

,„111 wieczór pieśni patriotycz­
nej”, dla uczczenia Powstania 
Wielkopolskiego. Sala tu niedu­
ża, choć niezła akustycznie. Nie­
stety, brak przedsionka, co obni­
ża przydatność lokalu na cele 
koncertowe (wejście wprost z uli­
cy). Nie dodają elegancji ogro­
dowe krzesełka. Jednak cokol­
wiek by się powiedziało ostatecz 
nie Poznań zyskał nowe miejsce 
imprezowe, z którego można by 
- po zagospodarowaniu — zrobić 
coś reprezentacyjnego.

Słowo wstępne wygłosi, W. Do 
rożala, przedstawiając historię 
czynów zbrojnych w Wielkopol- 
sce oraz interesująco wiażąc 
sprawy politycznie z muzyką. Pol­
skie pieśni i arie odśpiewali wo­
kaliści: L. Skałbania i M. Kouba 
przy akompaniamencie K. Kuja­
wy. Wiersze Tuw'ima i Galczyń- 
skieqo mówiła K. Nogcjówna. 
Nadto popisywały się „Szpaki" 
ood kierownictwem W. Kisera. 
Ter kameralny zespół chłopięco- 
męski przypomniał dwie historycz 
ne pieśni narodowe, „Zna$z-li 
ten kraj" Moniuszki i na zakoń­
czenie niefrasobliwe „Poznań­
skie koziołki" Mtodzieiowskiego, 
dr tekstu Kraszewskiego.

W cyklu koncertów ,,expre<so- 
wych” Filharmonii śpiewał Roz­

kładów w podstawowe materia 
ły i surowce uległo znacznej 
poprawie. Zaostrzył się nato­
miast deficyt odlewów oraz do 
brej jakości sprzętu elektro­
technicznego.

Warto tu chyba zasygnalizo­
wać pewne otrzeźwienie w 
sprawach inwestycji. Nacisk za 
łóg na stawianie nowych mu­
rów wyraźnie zelżał. Wzrósł na 
tomiast nacisk na moderniza­
cję maszyn i urządzeń. Liczni 
dyskutanci cytowali z metryk 
maszyn ich wiek, wydajność 
dobową i klasę dokładności ob 
róbczej, porównując je z wa­
runkami technicznymi wyro­
bów jakie mają na tych maszy 
nach osiągać. Niewesołe to by­
ły nieraz porównania.

Na konferencjach zderzyły 
się przy tym dwie prawdy: ta 
o złym stanie technicznym ma 
szyn, z tą o fizycznej niemo­
żliwości gruntownego „przemc 
blowania” setek fabryk w cią­
gu kilku miesięcy, czy nawet 
lat. Po prostu kraj tylu ma­
szyn nie posiada, nie produku­
je, a i możliwości importowe 
są ograniczone. Ta konfronta­
cja obnażyła także prawdę o 
remontach.

Okazało się, że w wielu fa­
brykach maszyny eksploatowa 
ne są w sposób niedopuszczal­
ny, przy czym im rzadsze to 
okazy, im niezbędniejsze w pro 
dukcji, tym sytuacja ich jest 
gorsza. Majstrowie z dużymi o- 
porami godzą się na wyłącza­
nie tych maszyn z ruchu dla 
przeprowadzania okresowych 
przeglądów technicznych i pla­
nowych remontów zapobiegaw 
czych. A bez takich zabiegów 
nawet najtrwalsze maszyny 
wkrótce stają się gruchotami. 
Gdy dodamy do tego fakt, że 
służby głównych mechaników 
w zakładach, jako te nie bezpo 
średnio produkcyjne, są przy 
okazji cięć etatowych najczęś­
ciej zmniejszane, że w przypad 
kach zagrożenia planów nie raz 
muszą one wspomagać produk 
cję, to nic dziwnego, iż plany 
remontów maszyn i urządzeń 
nie są wykonywane. Jest to zja 
wisko bardzo niebezpieczne i 
dobrze się stało, że samorządy 
robotnicze zwróciły nań uwa- 
gć-

I na zakończenie jeszcze jed­
no spostrzeżenie. Wprowadzo­
na bodajże w 1965 roku idea 
dwuletniego planowania, wyra 
żająca się w tym. że zjednoczę 
nia, równocześnie ze szczegóło­
wymi wskaźnikami planów na 
rok bieżący przekazywały za­
kładom główne liczby kontrolne 
planu na rok następny — wy­
raźnie nie zdaje egzaminu. 
Przynajmniej w obecnej posta 
ci. Zakłady przekonały się bo­
wiem, że liczby te ulegają póź­
niej tak wielkim zmianom, iż 
nie można na nich polegać.

PIOTR CHOJNACKI

nański Chór Chłopięcy z obszer­
nym repertuarem, od starych mi­
strzów do współczesności. Wyda 
je się, że ambitny zespół zrobił w 
ostatnim czasie duży krok na­
przód w swojej sztuce. Zyskał 
brzmienie pełniejsze i ciekawsze 
w barwie. Interesowało artystycz 
ne różnicowanie dynamiki i 
mniej pedantyczna rytmika. Do­
szedł spokój odtwórczy, którego 
dawniej nieraz brakowało Choro 
wi. Pierwsza część występu przy­
niosła m. in. odpowiedzialne, wie 
loglosowe „Magnificat” M. Zie- 
leńskiego, na 3 chóry a cappella. 
Ostry kontrast stylistyczny dało 
„Stabat meter” K. Pendereckiego 
utwór zawsze wywołujący efekt 
dzięki zastosowaniu przez kom­
pozytora wyrafinowanie współ­
czesnych środków faktury i wy­
razu.

Resztę programu wypełniły nu­
mery bliskie szerokim rzeszom od 
biorców „wieczorów expresso- 
wych”, a więc „Polonez” Ogiń­
skiego, „Kołysanka” Mozarta, „Ej 
osa” Bairda, „Walc o Moskwie” 
Lepinc. Trudno wyliczać wszy­
stko. Słuchaliśmy także kilku mlo 
dodanych solistów na tle chóru. 
J, Kurczewski panował swobod­
nie nad swoim zespołem, posłu­
sznym koncepcjom interpretacyj­
nym dyrygenta.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Bokserzy Olimpii w meczu-, o 
mistrzostwo II ligi z Lublinian- 
ką, jakkolwiek wygrali 12:6 (jed­
na walka została uznana jako nie 
odbyta) wypadli słabo. Gospoda­
rze robili wrażenie nie przygoto­
wanych do spotkania. Jagielski, 
Marciniak i Ciesielski — to naj­
lepsi wśród gwardzistów.

W półfinałach halowych mi­
strzostw Polski hokeistów 
na trawie, zanotowano w 
Gnieźnie dwie niespodzian­
ki. Uważana za faworyta 
drużyna Warty przegrała z gnjeź 
nieńskim Startem 2:4 i z Lechem 
Poznań 1:5. Prawo do dalszych 
walk zdobyły zespoły Startu 1 
Warty. W drugim półfinale, któ­
ry odbył się w Siemianowicach 
awans wywalczyły Siemianowi- 
czanka i Grunwald. Poza tymi ze 
społami w finale wystąpi je­
szcze, jako obrońca tytułu, Spar 
ta Gniezno.

Z imprez rozegranych w stolicy 
Wielkopolski na lodowiskach na­
leży wymienić przede wszystkim 
hokeistów liri niezrzeszonyeh. 
Tym razem nie walczyli oni o 
mistrzowskie punkty, lecz zespo­
ły Jeżyc i Junikowa spotkały się 
w turnieju, zorganizowanym dla 
uczczenia 50 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego.

Na tafli sołacklego parku uzyska 
no następujące wyniki: Torpoz III 
— Błyskawica I — 4:1, Torpoz IV — 
Wawrzyn I — 5:3, Torpoz III — 
Wawrzyn I — 9:2, Torpoz IV — 
Błyskawica I 3:2, Torpoz III — 
Torpoz IV 9:2.

W punktacji wygrał Tomoz III 
przed zespołem IV, Błyskawicą 
i Wawrzynem.

Podczas dwudniowych, okręgo­
wych mistrzostw pływackich 
Wielkopolski, jakkolwiek uzyska 
no dobre wyniki w kategorii se­
niorów i młodzików, nie padły 
żadne rekordy. Spodziewane 
pierwsze miejsce w punktacji ze 
snołowei zdobył Lech — w senio­
rach — 218 pkt. (przed Wartą 139,
Olimpią 44 i Calisią 41 pkt.) a w 

młodzikach — 260 pkt. Na następ 
nych miejscach znalazły się ze­
społy Warty, Calisii i Olimpii.

Zespół szczypiornistek Przemy­
sława pokonał w turnieju o pu­
char Związku Piłki Ręcznej Włók 
niarza Łódź 1 awansował do dal­
szych spotkań.

Pomyślnie zakończyło się spot­
kanie siatkarek Energetyka, któ­
re pokonały, zespół Tarnoyii 3:1.

Nie udał się rewanż w hokeju 
na lodzie reprezentacji Japonii w 
spotkaniu międzypaństwowym z 
Polską , rozegranym w Łodzi. 
Wygrali Polacy 4:3. Jeszcze raz 
zmierzą się powyższe renrezenta 
cje , na lodowisku w stolicy.

Po 15 kolejkach spotkań ekstra

Koszykówka

Zwycięstwo 
i porażka Lecha

Nie zanotowano żadnych niespo­
dzianek w 18 kolejce spotkań o 
mistrzostwo I ligi koszykarzy. 
Mecz aktualnych mistrzów Polski, 
koszykarzy AZS W-wa z krakow­
ską Wisłą, przyniósł w stolicy pew 
ne zwycięstwo drużynie podwa­
welskiego grodu 93:70.

Lech Poznań po zwycięstwie 
73:51 nad Lublinianką, w meczu 
niedzielnym uległ warszawskiej 
Leźli 62:81. W Lechu najkorzyst­
niej zaprezentowali się Chojnacki, 
zdobvwca 21 punktów, i Glinka — 
13 pkt. Pozostali zawodnicy zagra­
li boniżej swoich możliwości.

Oto pozostałe wyniki ekstrakla­
sy:
Polonia Wisła 74:76
Snarta — AZS Toruń 5?:«7
AZS W-wa — IKS 8«:S1
Korona — Wybrzeże 74:77
Slask — Legia 84:75
ŁKS — Polonia 75:87
Sparta — Wybrzeże 56:7?
Korona — AZS Toruń 58:79
Śląsk — Lublinianka 77:57

TABET.A
1. Slask 18 W 1303:1674
2. Wisła 18 32 15«i;1156
3. Legia 17 31 1448:1288
4. Wybrzeże 18 M 12M:11’2
5. AZS W-wa 18 28 1200:1186
6. Polonia 18 27 1296:1201
7. Lech 18 26 1231:1275
8. AZS Toruń 18 26 1179:1194
9. Sparta 18 24 1153:1273

10. Korona 18 23 1092:1324
11. Lublinianka 17 22 1091:1253
12. ŁKS 18 19 1197:1535

Szechistki 
przed finiszem

Niedzielna i wczorajsza runda 
mistrzostw krajowych przyniosły 
nastęnujące wyniki: Radzikowska 
pokonała Adamczewska. Jurczyń- 
ska wygrała z dr Hermanową. Ry- 
barska przegrała,z Kasprzyk. Szo­
ta dopiero po dogrywce uzyskała 
punkt przez, przekroczenie czasu 
ze strony Leonowicz. Szpakowska 
pokonała Rusek. W 7 rundzie Kas 
przyk uzyskała remis z dr । Het­
manowa. Litmanowicz zremisowa­
ła z Lipską a Radzikowska z Jo- 
chelson. Rybarska przegrała dru­
gą z kolei partię z Radzikowską. 
Trzy partię zostały odłożone, rów­
nież Adamczewskiej ze Szpakow- 
ską.

Prowadzi Szota (W-wa) 6 pkt. 
przed Radzikowska (Katowic") 5 5 
1 Jurczyńska (Lublin) 4,5 z jedną 
partią odłożona. Te trzy zawodni­
czki nie przegrały jeszcze żadnej 
partii. Obrończyni tytułu — Llt- 
manowlcz (W-wa) ma 4.5 nkt. Dzi 
siai. o godz. in dogrywki a po po­
łudniu, od godz. 16 gry 8 rundy.

<nt) 

klasy w piłce ręcznej mężczyzn 
przodownikiem tabeli jest Spój­
nia Gdańsk (28:2 pkt.) przed GKS 
Wybrzeże (22:8), Śląskiem Wro­
cław (20:10) i Grunwaldem Poz­
nań (17:13). W ostatnim meczu 
wojskowi przegrali z Pogonią Za 
brze (zajmującą piąte miejsce w 
tabeli spotkań) 22:15. Na uspra- 
•wiedliwienie porażki Grunwaldu 
trzeba ć ’»ć, że z powodu choro­
by kilku czołowych zawodników 
zespół wystąpił w mocno osłabio 
nym składzie.

Zakończona została pierwsza 
runda rozgrywek I ligi siatkarek. 
Na półmetku prowadzi Wisła Kra 
ków przed Legią W-wa, Startem 
Łódź i AZS W-wa.

Łyżwiarskim mistrzem świata 
w jeździe szybkiej został w 
Amsterdamie 20-letni student z 
Oslo — Dag Fornaess.

W finale saneczkowych mi­
strzostw Polski w konkurencji je 
dynek mężczyzn wygrał L. Ku- 
dzia, w zespole kobiet — W. 
Martyka. W dwójkach para bra­
ci Gawiorów okazała się bezkon­
kurencyjną.

Tytuł mistrza Polski w skokach 
narciarskich na Dużej Krokwi 
zdobył w pięknym stylu Tadeusz 
Pawlusiak po kapitalnych sko­
kach na odległość 103 i 102,5 m. 
Tytuły wicemistrzowskie podzieli 
li: Józef Przybyła i Józef Daniel 
Gąsienica.

Siatkarze Resoyii i Płomienia 
Sosnowiec zapewnili sobie awans 
do I ligi.

Turniej piłki wodnej z okazji 
46-lecia Klubu KSZO w Ostrow­
cu przyniósł zwycięstwo druży­
nie Buriewiestnika Kijów przed 
KSZO i Lokomotiv Bułgaria.

Nasz świetny florecista Witold 
Woyda odniósł w Paryżu, na mię 
dzynarodowym turnieju o puchar 
Gilberta Duvala, piękny sukces, 
zajmując pierwsze miejsce. W fi 
nale pokonał on Francuza Magna 
na 10:7.

IV naszym obiektywie
Wesoło bawiły się dzieci w niedzielę na „Bogdance”, jako ie 
balik przebierańców na lodzie odbywał się w ramach imprez 
„Wesołej Zimy”, organizowanych przez Poznańską Spółdzielnię 
Spożywców. Wc-jólorganizatorami karnawałowej zabawy na „Bog­
dance" były DhKFiT Grunwald, RKS San oraz „Głos Wielkopolski”.

Przez prawie trzy 
godziny barwne ko­
rowody dzieci prze­
mierzały lodowisko, 
odwiedzając niektó­
re miasta gdzie od­
bywały się wesołe za 
bawy w takt melodii 

regionalnych.

Postaci z bajek, fil­
mów, książek oraz 
bogato reprezento­
wane stroje narodo­
we spotkać można 
było na lodowisku. 
Oto grupa górali.

Fot. (6) K. Przychodzki

Chwilo wytchnienia. Dzieci rozjechały się po całej tafli a y , 
sygnał zebrać się pod napisem „Dworzec Główny - Warsz 
i wyruszyć w „podróż po krain" orzy dźwiękach melodii K

pociąg...”.

Ambitne piany 
piłkany

Obrady piłkarskich działaczy w 
stolicy dotyczyły przede wszy 
stkim omówienia planu przygot0 
wań naszej reprezentacji do u- 
działu w eliminacjach mistrzostw 
świata w Meksyku oraz Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium w 
1972 r.

Rok bieżący nakłada na działa­
czy piłkarskich szczególnie odpo 
wiedzialne zadania z okazji ob­
chodów 25-lecia Polski Ludowej ą 
także 50-lecia PKO1. i PZPN, w 
tym roku czeka naszych piłkarzy 
odpowiedzialny start w eli­
minacjach do mistrzostw świa­
ta w Meksyku. Ambicją 
PZPN jest by nasza drużyna za­
kwalifikowała się do najlepszej 
szesnastki na świecie.

Nasi piłkarze rozpoczną sezon 
międzynarodowy meczem elimina 
cyjnym z Luksemburgiem 20 
kwietnia w Krakowie. Przedtem 
odbędą się trzy spotkania kon­
trolne: 26 marca z zespołem olim 
pijskim, 2 i 16 kwietnia z druży­
nami I ligi. Podobnie będzie 
przed meczami z Holandią (7 ma 
ja) oraz Bułgarią (15 czerwca). 
Po zakończeniu sezonu wiosenne 
go, w drugiej połowie lipca, ka- 
drowicze najprawdopodobniej u- 
dadzą się na tournee do ZSRR 
lub krajów Europy zachodniej.

Oficjalne otwarcie roku jubi­
leuszowego PZPN nastąpi pod­
czas pierwszego spotkania o mi­
strzostwo I ligi w sezonie wio­
sennym na stadionie Wojska Pol 
skiego w Warszawie. Zostanie od 
czytany apel PZPN do wszy­
stkich klubów, zawodników, dzia 
łączy, sędziów, trenerów i entu­
zjastów piłkarstwa. (x)

Podczas przerw w zabawach 
dziewczynki z sekcji łyżwiarskiej 
Sanu dały pokaz jazdy. Na zdję* 
ciu 13-letnia Elżbietka Kaczow 
rek podczas popisu. Spor® 
oklasków zebrała również drugo 
solistka - Basia Bindych za bfir‘ 
dzo ładny i dynamiczny taniec 

na lodzie.
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fryzjerka doora sua po­
trzebna. Posada stała. 
Poznań, Kanałowa 3. 

41398g
Gosposia samodzielna — 
potrzebna zaraz, warun­
ki dobre, osobny pokój. 
Czerwonej Armii 38 m.
10. 4257«g
przyjmę repasarkę, śród 
mieście. Oferty „Prasa" 
_ Grunwaldzka 19 dla
42319g._______________________
pomoc do półtorarocz le­
go dziecka, potrzebna za 
raz. Zgłoszenia: Łukasze 
Wicza 21 m. 5, po godz. 
1S. 42547g
pozerstwo z mieszkaniem 
_ przyjmę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41574g.______
Osob?f tylko do opieki 
nad starszą panią, na 3 
godzin dziennie, przyj­
mę. Zgłoszenia: Kalińska, 
Strzałowa 1 m.
od 18—20.

godz.
41585g

Zatrudnię starszą osobę 
do 2-letniego dziecka, do 
chodzącą lub na stałe. 
Poznań, Poznańska 56 
m. 4. 415Slg
Przyjmę 2 uczniów do 
warsztatu ślusarsko-me- 
chanicznego. Poznań O- 
siedle Warszawskie, ul. 
Czekalska 13. 41610g
Przyjmę dochodzącą po­
moc domową, praca co­
dziennie lub 3 razy w ty 
godniu, od godz. 14. Ul. 
Kaszyńska 38A m. 4.

41647g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. — 
Marian Buksa. Dopiewo, 
tel. 39, pow. Poznań.

41653g
Przyjmę każdą pracę che 
łupniczą. Dysponuję du 
żym pomieszczeniem. O- 
ferty „Prasa” Grunwald? 
ka 19 dla 41703g.
Przyjmę pracę w dorn 
posiadam pomieszczenie 
12 m1 na ciche zajecie 
Oferty „Prasa” „Grun 
waldzka 19 dla 41741g

NauKa
Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby dokładnie przy
gotować się do egzami 
nów? Szamotulska 6= 

40591Ił.

Taneów towarzyskich 
wyucza Adela Szczurkó' 
ra. Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2a. parter.

Wpisy na zaoczne (korę: 
pondencyjne) kursy kre 
sień maszynowych. bud< 
olanych, konstrukeyj 
nych, kosztorysowania 
inwestycji — przyjnue 
szczegółowych Informacji 
Pisemnych udziela ..Wie 
dza”, Kraków, ul. Werter 
platte 11. K8J0

K897

1 LUTEGO B. R.

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych
Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego w Poznaniu

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul.

O R G 
WIOSENNY

Kościuszki ! 

A N I Z ' 
TURNUS

u
_ tel. 548-47

J E
KURSÓW

ZAKŁADY USŁUGOWE GRAWERSKIE
W POZNANIU, 

— UL. DZIERŻYŃSKIEGO 2S 
— UL. WALKI MŁODYCH 2 

WYKONUJĄ SZYBKO NAPISY: 
• NA OBRĄCZKACH,

SZKOŁA DLA PRACUJĄCYCH NR 3
ul. Marii Magdaleny 10

do dnia 20 bm. codziennie (z wyjątkiem 
sobót) w godzinach od 16 do 20

DO KLAS, KTÓRE ROZPOCZĘŁY
ZAJĘCIA

zgłoszenia osób od lat 18 — pracujących 
i nie pracujących zawodowo pragnących 

uzupełnić wykształcenie podstawowe.
_ _______________________________________________ KH56

Zakład Odbioru Jakościowego Towarów 
zawiadamia, 

że Biura Zakładu zostały PRZENIESIONE 
z ulicy Czerwonej Armii 71 
na ul. Czerwonej Armii 46/50

— wieżowiec „Centrum”, nr telefonu 613-11, 
208-213, VIII piętro, pokoje 806, 807, 808 i 30:1, 

wejście z ulicy 27 Grudnia nr 7.
______________________________________41635g

Matematyki uczą. Osiedl-; 
Piastowskie 83 m. 35 — 
Rataje od godz. 16.

41759?

Sprzedam sypialnię. B.
Irysiewicza 5 m. lOa.

41746g

• Zasięg
Sołacz

Mgr inż. udzieli korepe­
tycji z matematyki, ucz­
niowi szkół średnich. Po 
znań, Siemiradzkiego 2

Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Tomiak, ul. Grun-
waldzka 368. 41749?

m. 2.

Kupno

4163?g

Kupię wózek boczny do 
Pannonii. Zgłoszenia — 
tel. 642-81. 4172fig
Blachę lub taśmę stalo­
wą 2—3 mm, mogą być 
odpady — kupie. Poznań 
— Żeromskiego 7. 4231 Ig

Pudle średnie szczeniaki 
sprzedam. Tel. 475-81

41410g
ogródek działkowy z al- 
aną, w rejonie Dębiny, 

odprzedam. Tel. 317-52.
41711g

Motocykl WSK B 1 z gwa 
rancją za 5.000 zł, sprze- 
iam. Tel. 317-52. 41712?
Żaglówkę nową P-7 bis. 
3-osobową, idealną do tu 
rystyki, sprzedam. Tel. 
317-52. 41713g
Sprzedam pianino — 2.500 
zł. Tomczak, ul. Listopa
dowa 10. 4172 Ig
Sprzedam reflektory jo­
dowe „Helia”. Telefon 
673-430. 41732g
Cegłę sprzedam. Ul. Sta-
nisława 23. 41727g

+ Dnla 16 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 

siostra, ciocia, teściowa i babcia, śp.

CZESŁAWA MŁODECKA
z domu ZIELIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym w Po­
biedziskach.

42569?

O bolesnej stracie zawiadamia 
SYN Z RODZINĄ

Dnia 15 lutego 1969 r. zmarł m61 r.Mdrożs-w 
roąi. troskliwy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 63

JÓZEF MAZUR
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

0 godz. 11.55 na cmentarzu junikowsklm.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKA i RODZINA

'Poznań, ul. Piekary 8a m. 21a. 42599g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
bitego 1969 r. zginął śmiercią tragiczną, mój 
niezapomniany mąż, brat, szwagier i wujek

LEON BISKUPSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nle.

W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Bytomska 8. 42612?

Dnia 16 lutego 1969 r., przeżywszy 81 lat, 
zmarła moja droga matka

KLARA KARPINA 
z domu TESNARZEWSKA 
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czartek, dnia 20 bm. 
wie°^Z' z kaplicy cmentarnej na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN Z RODZINĄ

4>590g

„ u ® N A N 
ruQW*!dzka 19

Sprzedam pianino krzy­
żowe. Tel. 333-67. 41760?
Sprzedam pianino krzy­
żowe, płyta metalowa — 
w godz. 17—19. Szamotul-
ska 26 m. 42453g

t Samochody
Uwaga Ogrodnicy! Sprze 
dam lub zamienię na 
mniejszy samochód oso­
bowy Standart Combi, po 
kapitalnym remoncie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41752E
Kupię Warszawę lub Sy­
renę — do remontu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41718gpr.
Samochód Moskwicz 407 
— sprzedam. Sobociński, 
Lecznica Zwierząt — Ra-
wicz. 75p
Sprzedam Warszawę. Wy 
bickieEn 2 m. 15, Duszak.

LoKale

Zamienię w centrum Za­
brza, trzy pokoje, kuch­
nię. przedpokój, łazienkę,
gaz 74 m*, pierwsze
piętro, na podobne w Po 
znaniu. Wiadomość: Bo­
gucki Zabrze, ul. Męczen 
ników Majdanka 3/4, te-
lefon 715-966. 41767g

ZAWIADAMIA SZANOWNYCH KLIENTÓW 
O URUCHOMIENIU

NOWEJ „SIACJIOBStUGI”! POZNANIU
przy ul. Wojska Polskiego 6/8 Pawilon (Sołacz)

działania „Stacji Obsługi” obejmuje rejony:
— Winiary — Nicstachów (Osiedle UŚO) — Pa-

miątkowo — Suchy Las — Golęczewo 
Pawłowice — Sobota.

Chłudowo

„Stacja Obsługi” przyjmuje zlecenia na naprawy sprzętu 
radiotelewizyjnego, elektroakustycznego jak: wzmacnia­
cze rozgłoszeniowe, gitarowe, organowe, autobusowe, 
radiotelefony, montaż radioodbiorników i anten samocho­
dowych.

Stacja wykonuje także zlecenia dla konsumentów zbiorowych 
z terenu miasta Poznania.

M997

Zakład Doświadczalny 
Biura Urządzeń Tech­
niki Jądrowej w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 
63/65 — UPŁYNNI na­
stępujące maszyny:

zł 
2.

sprężarkę typ KP2 
cena zbytu 1.000,— 
— zużycie w 65 •/»; 
nożyce czołowe, ti-

niwersalne — cena 
zbytu 1.640,— zł — zu­
życie w 32 •/•. Bliższe 
informacje w zakła­
dzie lub telefonicznie 
pod nr 672-081, w. 17.

K988

Pracująca pani, poszuku 
je pokoju na rok (płatne 
z góry), członek spół­
dzielni. Oferty „Prasa’’ 
— Grunwaldzka 19 dla 
42613m.
Małżeństwo samotne — 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje 2 pokoi z ku­
chnią i łazienką, lub 1 
pokoju z kuchnią i łazien 
ką. Możliwość dobrej za­
płaty z góry. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41901m.
Samotny starszy, kultural 
ny pan, szuka pokoju 
jednoosobowego przy star 
szym małżeństwie, lub 
starszej pani (spiesznie) 
okolica: Jeżyce. Grun­
wald, Łazarz. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42209g.
Przyjmę na pokój dwie 
pracujące panienki. Po­
znań, Graniczna 14 m. 14
(Łazarz). 41762m
Pokój, kuchnia, łazienka, 
duże, I piętro, nowe bu­
downictwo, kwaterunko­
we, blisko Botaniku, za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią w nowym bu­
downictwie. Wyczerpują­
ce oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41908in.
Zamienię 2 pokoje, bal­
kon, kuchnia, łazienka. 
80 m!, na 3 pokoje z przy 
należnościami (wszelkie 
koszty zwracam), może 
być stare budownictwo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41907m.
Pracujaca, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Za­
płaci rok z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 42488g.

+ Dnia 15 lutego 1969 r. zmarł po długich cier­
pieniach, mój drogi mąż, i niezapomniany 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

STEFAN KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 

CÓRKI Z ZIĘCIAMI, WNUKOWIE 
i RODZINA

42542?

+ Dnia 14 lutego 1965 r., opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, nasz kochany, mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

JAN STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Bluszczowa 12 m. 5. 42509g

+ Dnia 15 lutego 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy m^ż, 

nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 63.

CZESŁAW ŚNIEGOCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm.

*' * kaplicy cmentarnej na Junt-o godz. 
kowle.

Póznań, 
Berlin.

11.05 z

Palacza

głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

115,
42596?

Dnia 10 lutego 1969 r. po ciężkiej chorobie 
w wieku 81 lat, zakończył życie ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF KAŁUZIŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym i Krzyżem Polonia Restituta.
Zwłoki spoczywają na cmentarzu w Doru­

chowie.

4?463f?

Zawiadamia w smutku 
RODZINA

kreśleń technicznych — budowlanych 
i mechanicznych

dla absolwentów liceów ogólnokształcą­
cych oraz dla osób pracujących w bu­
downictwie wzgl. przemyśle metalowym.

Zebranie informacyjne dla kandydatów na w/w 
kursy odbędzie się w gmachu Zakładu.

w CZWARTEK, dn. 20 lutego br. o goda. 16
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 

sekretariat Zakładu — w godzinach od 8—20.
ku;?

Spółdzielnia Pracy 
.Laboratorium Odzieżowe” w Poznaniu

Plac Młodej Gwardii nr la

POSZUKUJE MODELI:
w grupie dziewczęcej od 7—9 lat i od 
12—15 lat

• w grupie chłopięcej od 12—16 lat — oraz 
• modeli damskich i męskich.

Spółdzielnia Pracy Prefabrykat w Poznaniu 
ulica Dwatory nr 2a 

wykonuje w ramach 
„usług dla ludności”

♦ materiały ścienne — pustaki Bema 9 — 
cegłowe

> pustaki Bema — połówki
♦ belki i pustaki DZ - 3
< nadproźa L - 19 i 22 wszystkie długości 

typowe do 2,8# m — oraz:
♦ nagrobki ze sztucznego kamieni* — la- 

striko wraz z montażem ich na wszyst­
kich cmentarzach m. Poznania.

Nagrobki wykonujemy za gotówkę i n* raty. 
Terminy do uzgodnienia. Dojazd do Spółdzielni 
od ulicy Traugutta i Krauthofera.

Gwarantujemy solidne i terminowe wykona­
nie usług.

Informacje telefoniczne udziela Dział Zbytu
303-03 i 322-31. K850

Wynajmę pokój, kuch­
nia, dla samotnych. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42013m.

Oddam w dzierżawę war 
sztat ślusarski z urządze­
niem. Adres wskaże — 
„Pra^a” Grunwaldzka 19 
dla 41683g.

Modele mogą się zgłaszać w środy i piątki 
od godz. 13 do godz. 15 w Spółdzielni Pracy 
„Laboratorium Odzieżowe” w Poznaniu, ulica 
Hetmańska nr 15/19. K8M

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu — zatrudni zaraz na budowie osiedla
mieszkaniowego „ 
NI „TRÓJPOLE”

,Winogrady’ oraz na BETONIAR-
NA BARDZO DOBRYCH WA

RPNKACH:
— BETONIARZY, /
— CIEŚLI,
— MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu ..Bo­

cian”,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-45, 

ZB-80W,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnie­

niami,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym.
Zarobki bardzo korzystne. Zamiejscowym zapew-

Pokój słoneczny, c. o., 
wynajme 1 lub 2 panien­
kom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41807m.

Starsza samotna, członek 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42469m.

Blisko Poznania, sprze 
dam gospodarstwo pry­
watne 5,23 ha, dla ogrod­
nika, ziemia dobra, bu­
dynki masywne, dom pod 
piwnicz.ony, światło, siła, 
woda. Partyka, Górtato- 
wo, poczta Swarzędz.

41681g

mamy zakwaterowanie 
obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje 
PPB - 3, I piętro, pokój 
lenka 2/6, telefon 572-91.

bezpłatne i stołówkę

Dział Zatrudnienia 1 Płac 
102 — Poznań, ul. Strze-

wewn. 201. K9«
P. P. Warzywa — Owoce w Poznaniu, ul. Głogow­
ska 218 — poszukuje zaraz
— AJENTÓW SKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH 

z własnym zapleczem na terenie miasta Pozna­
nia, lub najbliższej okolicy.

Zgłoszenia przyjmuje tut. Sekcja Kadr, lub Sek­
cja Opakowań Poznań, ul. Głogowska 218 w godzi-

Nieruchomości

W Suchymlesie dom
4-pokojowy, szklarnia 2 
ha ziemi 500.000 zł; w 
Krzyżownikach dom wil 
Iowy 4-pokojowy 3.500 
m’ ogrodu 400.000 zł; Ple- 
wiska — dom z wygoda­
mi, budynek gospodar­
czy, garaż, 5.000 m’ ziemi 
225.000 zl; Dębiec — poło 
wa domu, wolne 2 poko­
je z przynależnościami 
180.000 zł; na prowincji — 
dom 3-pokojowy z zabu­
dowaniem gospodarczym 
100.000 zł — poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a.

42346g

Sprzedam 7 ha ziemi, po 
wiat Szamotuły. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
d la _41692g.________________  
Sprzedam 1 ha ziemi w 
Tarnowie Podgórnym. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41708g.
Wydzierżawię plac fron­
towy pod budowę garażu, 
warsztatu łub inny cel —
dzielnic* Łazarz Ma
tejki. Oferty „Prasn” — 
Grunwaldzka 19 dla 4U7«g
Zamienię parcelę uzbro­
joną z prawem budowy, 
przy Botaniku, na mlesz 
kanie typu własnościowe 
go. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 41696g.

nach od 8 do 15. M1035

13. II. 69, — na odcinku 
Starołęka — Krzesiny — 
zgubiono portfel, karty 
węglowe „Stomil", pie­
niądze. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Franciszek Antko­
wiak, Poznań, ul. POchy-

Dr Paszkowski, specjali­
sta chor, skórnych, we­
nerycznych, Poznań, Ma 
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć 9—12, 15—18, te..
636-33. 42238C

42373gla lOa.

Uwaga! Rozpoczynam pro 
dukcję, do której przyj- 
me wspólnika z gotówka. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4?039g.

kierowane

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Snin-

Sprzedam działkę budo­
wlaną 750 m‘, z domkiem 
gospodarczym i rozpoczę 
tą budowę domu miesz­
kalnego. Mikołajczak — 
Swarzędz, Rynek 20.

Poszukuję pomieszczenia 
na urządzenie zakładu 
fryzjerskiego. dzielnica 
Grunwald, Kiekrz. Wiry, 
Przeźmierowo, Piątkowo. 
Kupię działkę pod budo­
wę pawilonu. Oferty — 
„Prasa" Grunwaldzka 1p|

Przyjmę wspólnika z cho 
dllwym artykułem bran­
ży metalowej. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41701g.

deckich

42427? dla 4174óg.

tDnia 15 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 80 roku życia, nasza uko­
chana, żona, matka, babka, cioeia i teścio­

wa, śp.

Msza św. 
Kolegiacie

ZOFIA LESIŃSKA 
z domu NOWAK 

pogrzebowa odprawiona zostanie w 
Szamotulskiej w czwartek, dnia 23

bm. o godz. 14, po czym nastani odprowadzenie 
zwłok na cmentarz szamotulski do grobowca 
rodzinnego. .

W imieniu stroskanej rodziny — siostrzeniec 
KS. HENRYK SZKLĄ REK-TRZCIELSKI

Wilezyna, Warszawa, Stare Pole, 
Montreal. 42592?

JL W dniu 15 lutego 1969 r. zmarła po długich 
’ cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza matka, siostra, bratowa 
i ciocia

JULIA SOKOŁOWSKA
z domu URBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 13 z kaplicy na cmentarzu 
nie.

W głębokim smutku

4 9 SC

dnia 18 bm. 
na Górczy-

pogrążona

W dniu 16 lutego 1969 r. po ciężkiej choro­
bie zmarł b. prezes naszego Zrzeszenia, śp.

JÓZEF BOROWSKI
p-zeżywszy lat 65.

W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 ofiarne­
go kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w Kępnie we wtorek, 
dnia 13 lutego br. o godz. 10 z domu żałoby.

Cześć Jego pamięci!
POWIATOWE ZRZESZENIE 

PRYWATNEGO HANDLU i USŁUG w KĘPNIE

Dnla 14 lutego 1969 r. zmarła po krótkich Cier­
pieniach

WŁADYSŁAWA SIWA 
z domu MACIEJEWSKA 

nasza najdroższa, nigdy niezapomniana, żona, 
mamusia i babcia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 13 na Głównej (Miłostowo).

W smutku pógrążeni 
MĄŻ, DZIECI, WNUK*

4?544g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyekl fzastępc*Redaguje Kolegi' 'IJflćrrsław^kTpsk? Zh1ęnTX”Szumowski Lesław Tokarski iredaktor naczelny). Telefony: 611-21 łaezy wszystkie ; 
■■edaktora naczeir ™ w rod*, od »—19: redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczelnego 657-18. sekretarz redakr!’ *45-85 ;i
działy sekreteria' jedasci informacje dl* czytelników 657-18; dział miejski 659-39: redakcji nocna 430-73 453 31 Wrć^ircat •
dział łączności » ' RSW Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-21. Z* treść ' ermL •
Poznańskie Wvdawnicrwc r- ^powiada O warunkach nrenureferaty Informacji udzielała placówki Ruchu” I Poczty Druki ?akł*dy • 
nowy druk ogłoszeń reat a Kasprzaka, Poznań, uŁ Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-ł

Posiadam gotówkę i po­
mieszczenie na małą wy 
twórnię na prowincji. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19 dla 41721g.

przez psychologa, pomyśl 
nie kojarzy małżeństwa.
_ _______________________K672
Największa ilość ofert 
nosiada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka". Warszawa. Elekto­
ralna 11. Informacje 10 zł
znaczkami. K555

Dnia 14 lutego 1969 r. zmarła nasza ukochana 
mama

STANISŁAWA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynle.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
SYN, BRAT i SIOSTRA

Poznań, ul. Piekary 13b. 42384g

e A W dniu 16. II. 1969 r. zmarła po długich 
a* ’ i ciężkich cierpieniach znoszonych z 
anielską cierpliwością, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, najukochańsza ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy

CECYLIA SZCZĘSNA
z domu KRAKOWIAK

Msza żałobna odbędzie się w środę, dnia 19. II. 
br. o godz. 7.

Pogrzeb w dniu 19. II. br. o godz. 14 na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Górczyńska 31b m. 3. 42570?

tDnia 16 lutego 1969 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św..

mój kochany maż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 76, śp.

STANISŁAW PRA1YŃSKI
mistrz stolarski, 

powstaniec Wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Odznak? 
1606-lecla Państwa Polskiego, Złotą i Srebrna 

Jubileuszową Odznaką Izby Rzemieślniczej 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm.

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na. Głównej 
(Miłóśtowo). w głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Bałtycka 31. 42M3g

tW dniu 15 lutego 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych t 

anielską cierpliwością, moja najdroższa eórk.a, 
ukochana żona, najtroskliwsza i nigdy nieza­
stąpiona matka, nasza niezapomniana bratowa, 
kuzynka i ciocia, śp.

DANUTA KULETOWA
z domu MINDOWICZ 

magister farmacji 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikn- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

MATKA, MAŻ, CÓRKA I RODZINA
Poznań, ul. Czerwonej Armii 41 m. 
Warszawa, Radom. 42314?
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Wtorek Słońce: 7.05—17.69

TEATRY
POLSKI — g. 16 „Klątwa”; NO­

WY — nieczynny; OPERA — g. 19 
„Straszny dwór”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g. 11 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Za mną ka­
nalie” (niem-. 14 1.), g. 17.30 „Spot­
kałem nawet szczęśliwych Cyga­
nów” (jug. 16 1.), g. 20 DKF „Ka­
mera” (seans zamkn.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Zako­
chana wiedźma” (włoski 18 1.);
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.45, 
20.30 „Noc generałów” (ang. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10 12.30, 
15.30, 18, 20U5 „Ciężkie czasy dla 
gangsterów^’ (franc. 16 1.); GONG 
— g. 9, 12.30 „Krzyżacy” (poi. 12 
1), g. 16, 18, 20 „Wypadek” (ang. 18 
1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Operacja św. January” (włoski 
16 1.): GWIAZDA - g. 10.30 „I da­
lej będę śpiewać” (ang. 12 1.). g. i 
13, 15.30, 18 20.15 „Markiza Ange- I 
lika” (franc. 16 1.); KOSMOS — g. ] 
17 „Koniec barona Ungerna” (radź. j 
14 1). g. 19.30 SDKF Fantom 
(„Główna ulica” hiszp.); MALTA 
— g. 16, 18, 20 „Romans z nieznajo­
mym” (USA 16 1.): MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30. 19.30 „Niedziela w 
Nowym Jorku” (USA 16 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30 15, 17.30, 20
„Wszystko na sprzedaż” (poi. 16 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Twarz 
zbiega” (USA 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Zabawa w 
masakrę” (franc. 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30, 15 „Czarny mu­
stang” (USA 11 1.), g. 17, 19.30 „U- 
kryta forteca” (jap. 16 1.): PRZY­
JAŹŃ.— nieczynne: RIALTO — g. 
10, 13, 16, 19 „Agent o dwóch twa­
rzach” (ang.-franc. 14 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — nieczynne: SCA­
LA — g. 16.30, 19.30 „Jak zdobyto 
dziki zachód” (USA 16 1.); TĘCZA 
— g. 17. 19 „Prywatna burza” (cze­
ski 16 l.j; WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 20 „Dżingis Chan” (ang. 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— nieczynne: WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 „Gringo” (włoski 
16 1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne: WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15

Marodowe fAL Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa Szreniawa k/Pozna- 
nla> - g 10—17

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława — g. 10—15.

WieikonoisKie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo vsunkt B J. Perzyn' 
- g 10—90

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — e 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - .KPP PPR I PZPR w 
Wiolkopolsce” — g. 10—18

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
IZamek Przemysława) — .Pomsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g- 
10—15.

P11< (Paderewskiego T) — Wy 
stawa Zb Adamskiego z Jeleniej 
Góry .P’-7vroda" - g 10—19

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T Kalinowskiego — 
e 14—18 (do ’0 II).

Patac Kultury (Sala Wielka) — 
fotogramy Z. Krawczyka ,,RIo de 
Janeiro - na Isłynnleisze miasto 
karnawału”

Salon AR PO (St. Rynek — Arse 
nał) - Malarstwo J Eichłerowe 
> H Michałowskiej — g. 10—18 (do 
2P rr i

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Malarstwo J. Krzyżańsklego i A. 
Rzemyszkiewicza — g. 10—18 (do 
9. HI.).

Klub „Od Nowa” (ul. Wielka 1) 
— 'Wystawa gobelinów J. Janiak i 
T. Waltera — g. 17—22 (do 22. IŁ).
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długa 1'2, tel. 510-21) — inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcickie 
go (ul. Przybyszewskiego 49. tel. 
67-12-31) — laryngologia, neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27'33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel S66-66 dla Poznania po- 
rsjy IpknrcUl,, <^7 as
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel 56«-6«)

Ymbulatoriat Internistyczne (ul. 
Chełmońcklego 20) — czynne całą 
dobę oed1atrvezne (Chełmońskie­
go ?0, g. 15—23. niedz. 1 święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Cbpt-nnńcklego W czynne nd 18—7 
w niedziele i święta cała dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
t»l inuis — całą dobę: '■hirur 
giczne II — ul. Kasprzaka 16 teL 
6?3 ss _ cała dobę

..Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
Dr^hlatra

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—91 w nory nagłe wynadkl

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(C’vnna cała dobę)' Główna 53 Sta 
rniecka 79. Dąbrowskiego 76 Dzler 
żvń«klego 138/140, Głogowska 
107(109 (dyżur nocny).

Wokół Rynku Wileckiego 
centrum usługowo-administracyjne

Przeobrażenia Wildy do 1985 roku

Od szeregu tygodni trwają w naszym mieście dyskusje 
nad społeczno - gospodarczym rozwojem Poznania do 1985 
roku. Tym samym sprawom poświęcony jest także kon­
kurs pod nazwą „Poznań - 1985”, którego organizatorami 
są: „Głos Wielkopolski” i Prezydium Rady Narodowej Po­
znania.
W związku z dalszym roz­

wojem miasta również i naj­
bardziej robotnicza dzielnica 
Poznania — Wilda doczeka 
się korzystnych dla miesz­
kańców przeobrażeń. Wpraw 
dzie nie będzie to zamierze­
nie łatwe do zrealizowania, 
jednak konieczne w aspekcie 
dalszej poprawy warunków 
bytowych mieszkańców.

Wilda jest najmniejszą pod 
względem obszaru dzielnicą 
Poznania. A jednak na 6,5 
proc, powierzchni całego mia­
sta mieszka tu prawie 1/5 je­
go mieszkańców. Zagęszcze­
nie to wynika ze zwartej za­
budowy, zwłaszcza wokół 
głównej arterii — ul. Dzier­

ĆLzif, zna&z 
"Twoi a miaóto?

W serii zdjęć propagujących po­
wojenne inwestycyjne osiągnięcia 
naszego miasta publikujemy ko­
lejny obiekt. Tym razem... Nie, 
nie możemy tak od razu zdradzić 
o jaki budynek chodzi. Sądzimy, 
że każdy z czytelników, po uważ­
nym obejrzeniu zdjęcia sam od­
gadnie co to za gmach. A jeśli 
nie - wtedy dopiero radzimy po­
szukać odpowiedzi na tej samej 

stronie.
Fot. — K. Przychodzki

Czwartek Literacki
Na Czwartku Literackim 20 

bm., o g- 19 w Pałacu Dzialyń 
skich wystąpi Michał Głowiń­
ski, teoretyk i krytyk literac­
ki, autor tomu studiów „Poety 
ka Tuwima a polska tradycja 
literacka”, tomu esejów „Po­
rządek... chaos... znaczenie”, 
współautor popularnego „Za­
rysu teorii literatury”.

M. Głowiński mówić bedzie 
na temat: ..Powieść a prawda”.

żyńskiego. W okresie minio­
nych 24 lat na Wildzie doko­
nano już sporo zmian. Rozbu­
dowano przede wszystkim po­
łudniową część dzielnicy. Tu­
taj też powstały nowe pla­
cówki służby zdrowia, oświa­
ty, handlu i usług. Również 
część północna otrzymała 
sporo nowych obiektów.

W przyszłych latach zwróci 
się szczególną uwagę na roz­
budowę przychodni służby 
zdrowia oraz placówek oświa 
ty i handlu. Do 1985 r. mają 
tu powstać 2 nowe żłobki i 6 
przedszkoli. Przewiduje się 
wybudowanie 3 przychodni re 
jonowych w obrębie ulic: Doi 
na Wilda — Chwiałkowskię- 
go, Opolska — Jarzębowa i w 
rejonie Dębca.

Wreszcie też plan rozwoju 
dzielnicy przewiduje należyte 
zagospodarowanie i uporząd­
kowanie otoczenia Rynku Wił 
deckiego. Ma to być w przy­
szłości centrum handlowo-u- 
slurcwe oraz administracyjne 
Wildy. Wymagać to bedzie 
jednak wyburzenia szeregu 
starych budynków, a na ich 
miejsce postawienie nowoczes 
nych obiektów. Pierwszym 
krokiem do przeobrażenia 
Rynku Wildeckiego stanie się 
przeniesienie targowiska na 
ul. Czajczą.

Wilda z uwagi na gęstą za­
budowę nie posiada zbyt du­
żo terenów zielonych. Aby te 
sytuacie zmionić nostanowio- 
no każdy wolny plac, a także 
miejsce po starych szopach i 
ruderach zamienić na skwew 
i zieleńce. W nołudniowych 
rejonach dzielnicy przekaza­
no tereny na ogródki d^iał 
kowe. Jeszcze w tym roku 
rozpocznie sie prace porząd­
kowe w Debmie, gdzie po­
wstanie miejsce do wypo­
czynku. (a)

Ha koncercie 
symfonicznym

Repinem wojenne 
Beniamina Brittena

21 i 22 bm Filharmonia Poz 
nańska, jako pierwsza w kra­
ju, wykona monumentalne 
dzieło BENIAMINA BRITTE 
NA wyrażające muzyką pro­
test przeciwko wojnom — 
„War Reąuiem”. Będzie to rów 
nocześnie druga polska reali­
zacja tego oratorium, jako, że 
pierwsza odbyła się w marcu 
1964 siłami Opery Warszaw­
skiej. Wielka kompozycja „bry 
tyjskiego Orfeusza”, jak nazy 
wają krytycy Brittena, wyma­
ga olbrzymiego aparatu wyko 
nawczego, stawiając przed rea 
lizatorami poważne trudności 
techniczne. Z tego też powodu 
bywa niesłusznie rzadko w 
świecie wykonywana, a każde 
wykonanie staje się wydarze­
niem muzycznym! Wartości ar 
tystyczne „Reąuiem wojenne­
go” stawiają ten utwór w rzę 
dzie arcydzieł muzyki XX wie 
ku.

W Poznańskiej realizacji 
oprócz Orkiestry Symfonicz­
nej Filharmonii weźmie udział 
Orkiestra Kameralna, Chór

SnoiŁanie na ror*aiLacK

Tvm razem na Jeżycach
We wtorek. 18 bm o godz. 17 

gospodarze Jeżyc oraz przed­
stawiciele Prezydium RN Poz 
nania spofkaia się z mieszkań 
cami tej dzielnicy. Spotkanie 
odbędzie s?e w Klubie Pra^ow 
niczvch Ogródków Działko­
wych „Nowa Przyroda” przy 
ul. Świerczewskiego 171.

Kolejne takie spotkanie, w 
którvm udział weźmie m. in. 
przedstawiciel Poznańskie) 
Spółdzielni Mieszkaniowe), od 
bedzje się 21 bm o godz. 18.30 
w Klubie „Kwadrat” przy ul. 
Dojazd (Zakłady Mechaniczne).

Podczas obu tych imprez wy 
stania artyści poznańskiej 
..Estrady” (a)

Sztafeta wyzwolenia
na Nowym Mieście

Harcerze, 
na Nowym

członkowie Kół Młodzieży Wojskowej oraz LOK
Mieście uczcili w minioną niedzielę pamięć bo-

haterów poległych w walkach o wyzwolenie Poznania. Zbiór 
ka sztafety wyzwolenia, zorganizowanej przez Komendę Huf
ca im. J. Krasickiego Nowe 
rzu w Miłostowie.
Po złożeniu raportu komen 

dantowi Hufca — hm. M. Orze 
chowi przez harcmistrza R. So 
larskiego do zebranej młodzie 
ży przemówili przedstawiciele 
ZHP i iwojska.

Patrole młodzieży biorące 
udział w sztafetach z okazji

Miasto, odbyła się na cmenta-

Mieszany PWSM, 
Chór Chłopięcy i 
atru Wielkiego w 
Hanna Lisowska,

Poznański 
soliści Te- 
Warszawie: 
Bogdan Pa-

procki i Zdzisław Klimek. Ca­
łość przygotowuje kierownik 
artystyczny Filharmonii Poz­
nańskiej Zdzisław Szostak.

Atrakcyjny ten koncert od-
będzie się w piątek o 
19.30 i w sobotę (22 bm) 
jątkowo o godz. 20. (na)

godz. 
wy-

Wciąż czynni
Weterani Powstania Wielko 

polskiego przejawiają wciąż 
żywą troskę o sprawy obron­
ności kraju i budzenie uczuć

^WCIORM

-----W*
...W. T. donosząc, że na osiedlu 

Bonin przy ul. Winiarskiej 32 
otworzono sklep monopolowy, 
kiedy mieszkańcy osiedla prosili 
o sklep warzywniczy, tak bardzo 
potrzebny w tej okolicy.

...Marian P. o złej nawierzchni 
ul. Żmigrodzkiej. W czasie opa­
dów trudno tą ulicą przejść czy 
przejechać.

...L. R. w imieniu dzieci miesz­
kających przy ul. Mylnej, a które 
chodzą do szkoły nr 16, z prośbą 
o oznaczenie pasami przejścia na 
skrzyżowaniu ul. Kościelnej.

...Halina Kolińska z Kochanow­
skiego 8a m. 17 która od kilku lat 
robi wnioski i prośby do ADM 1 
przy ul. Dąbrowskiego o naprav/ę 
dachu. Dach przecieka, a w miesz 
kaniu tworzy się grzyb. Przycho­
dzą komisje, oglądają, badają, 
obiecują naprawę i odchodzą. A 
Czytelniczka czeka...

...Bożena Nowicka, Osiedle Pla-

przypadającej za kilka dni 24 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia, złożyły wieńce u stóp porą 
nika żołnierzy radzieckich.

Uczestnicy sztafety wzięli 
także udział w ćwiczeniach 
harcerskich. Na zakończenie 
sztafety odbył się w Dzielnico 
wym Ośrodku Harcerskim w 
Parku Tysiąclecia quiz poświę 
eony historii II wojny świato­
wej.

Z młodszych uczestników 
ąuizu zwycięzcami zostały: 51 
drużyna ZHP (szkoła nr 53), 
114 drużyna (szkoła nr 61) j 
106 drużyna (szkoła nr 63), 
Spośród starszej młodzieży 
dwa pierwsze miejsca zdobyli 
członkowie KMW, a trzecie 
członkowie LOK przy Techni­
kum-Samochodowym. (a)

INFORMUJEMY

stowskie 72/17 tając, kiedy
wreszcie przyjdzie ktoś z Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Meblo­
wego z ul. Jeleniogórskiej napra-

Zarząd Międzyszkolnego Koła 
Miłośników Sztuki przy BWA urzą 
dza dzisiaj, o godz. 18 prelekcję 
A. Zydronia dla młodzieży szkół 
licealnych pt. „Fowizm". Taka sa 
ma prelekcja dla młodzieży ze 
szkół podstawowych odbędzie się 
w środę, 19 bm. o godz. 16. Prelek 
cje odbędą się w sali odczytowej 
Arsenału, St. Rynek.

Wieczór Sonat w wykonaniu S. 
Firleja (wiolonczela) i A. Tatar­
skiego (fortepian) odbędzie się dzi 
siaj o godz. 19.30 w sali PWSM, ul. 
Armii Czerwonej 87. Wstęp wolny.

„Nowe drogi w budowie apara-
tów fotograficznych’ to tytuł

wić tapczan,
wrześniu uh.patriotycznych. Przed paroma się kiikakrotni*

dniami na Nowym Mieście zor
ganizowali wieczornicę z udzia 
łem przewodniczącego Komite 
tu Frontu Jedności Narodu tej 
dzielnicy oraz przedstawicieli 
Wojska Polskiego.

Zebrani podjęli apel, aby 
propagować wśród społeczeń­
stwa i wpajać młodzieży idee 
patriotyzmu oraz konieczność 
wzmożenia obronności kraju.

Byli powstańcy zawsze czyn 
nie włączający się do wszyst­
kich akcji społecznych przeka 
zali zarazem 503 zł na budowę 
Ogrodu Zoologicznego, (g)

który kupiła we 
oku. Tapczan psuł 
e, a nabywcy sami

naprawiali. Jednak ostatnie uster­
ki są tak duże, że czytelniczka 27 
grudnia ub. roku zgłosiła je u pro 
ducenta. Wyznaczył on już kilka
terminów naprawy jak do-
tychczas nikt się nie zgłosił. Tap­
czan stoi bezużytecznie.

czasu 
białego 
„Buwi”.

o braku od dłuższego 
poznańskich sklepach 

kleju fotograficznego

... Mieszkańcy ulic: Jodłowej, So 
snowej i Gruszkowej, pytając jak 
długo jeszcze będą czekali na pod­
łączenie lamp ulicznych do sieci 
elektrycznej, lampy założono pół 
roku temu.

prelekcji prof. dr T. Cypriana dzi 
siaj, o godz. 19 w salonie PTF, uL 
Paderewskiego 7.

Wieczór autorski Wojciecha Bur 
towego odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 18 w sali Kominkowej Pa­
łacu Kultury. Wiersze poety bę­
dzie recytować D. Naglewicz z ST 
„Nurt”.

Zebranie członków Polskiego 
Towarzystwa Socjologicznego od­
będzie się dzisiaj, o godz. 18 W 
budynku Wagi przy St. Rynku 2. 
W programie referat dr. A. Kwi- 
leckiego oraz wybór delegatów na 
roczne walne zebranie PTS w War 
szawie.

Z okazji 100 rocznicy urodzin 
Wyspiańskiego Komisja Filologicz 
na PTPN urządza otwarte posie­
dzenie naukowe dzisiaj o godz. 18
w Pałacu

Inwalidzi wojenni bliżej młodzieży
Ostatnio odbyło się plenar­

ne zebranie Zarządu Okręgu 
Związku Inwalidów Wojen­
nych. W zebraniu wziął m. in. 
udział prezes Zarządu Głów­
nego ZIW gen. A. Kokoszyn.

Omówiono dotychczasową 
działalność organizacyjną 
Związku w woj. poznańskim, 
oraz ustalono program działa­
nia na rok bieżący. Podkreślo­
no przy tym poważne ożywie­
nie działalności Związku, 
szczególnie w powiązaniu z

Rynku. 
Wanata 
skiego.

w 
O

Działyńskich przy St. 
programie — referat A. 
„Klątwie” S. Wyspiań-

radio

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Przed pierwszym dzwon­
kiem” (dla nauczycieli); 8.20 Pio­
senki bez słów: 8.44 Koncert ży­
czeń; 9 Dla kl. X: „Listy Orzesz 
kowej i Konopnickiej”; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Bal” — słuch.; 10 
„Gabryela” — fragm. 2 pow.: 10.20 
Konc. rozrywk. Ork. PR i TV w 
Krakowie; 10.50 „Mózg znormali­
zowany”; 11 Stare melodie i no­
we piosenki Paryża: 11.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 11.49 „Rodzi­
ce a dz.iecko”; 12.25 Konc. z po­
lonezem; 13 Dla kl. VII i VIII: 
„Czarnoksiężnik i jego uczeń” z 
cyklu: „Klub Młodych Miłośników 
Muzyki”; 13.25 Polskie mel. ludo 
we z Regionu Rzeszowskiego; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 „Ka­
rabin i pióro” — o twórczości ba­
talistycznej Olgierda Terleckiego; 
14.30 Konc. z taśm nadesłanych 
przez Radiofonie Jugosłowiańską; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16 „Popołudnie z mło­
dością”: 18.40 Muz. i aktualn.; 
19.20 „Wlzów” — czv pamiętacie?; 
19.35 Do tańca grą Ork. R. Delga 
do: 20.40 Teatr PR: „Diabeł do­
mowego ogniska” — słuch.: 21.40 
łfewia taneczna — cz. I: 22 Felie 
ton aktualny: 22.10 Odpowiedzi z 
różnych szuflad: 22.25 Rewia ta­
neczna — cz. II; 23.15 Rewia tanecz 
na — cz. III: 0.10 Konc. życzeń; 
0.30 Prorram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, «. 12.05. 
15, 17.55. 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TU Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednei piosen­
ce: 8.35 „Pod rozwagę opinii”: 9.05 
Gra Mała Ork. Dęta pod dv. H. 
Beimcika; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Rewia zesp. instrument.: 10.25 
Kto sie z czego śmiele: 10.55 Z 
dawnych i najnowszych kart mu­
zyki polskie’: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Słuchacze pisza — 
my odpowiadamy; 13.25 „Droga do

nirwany” — fragm. opow.; 13.45 
Utwory kompozytorów rosyjskich 
i radzieckich inspirowane enezią 
Puszkina; 14.20 „Pożegnanie Karna 
wału” — Konc. z udz. solistów; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 ,.Czv 
tamy oRnch Muzyczny*”; 15.30 
„Na żołnierska nutę”; 15.50 „Miej 
sce i czas z cyklu: „Dokumenty 
żvcia”: 17.15 Komentarz społ. pt.: 
„Demoralizujące praktyki”: 17.25 
„Spotkanie dźwięku i metafory”; 
19.05 Polskie piosenki: 18.15 Aud. 
młodzieżowa; 18.30 „Monitor nauki 
polskiej”; 18.45 Jeżyk angielski; 
19.07 „Alfabet ork. rozrywk.”; 
1°.3O Siadami Polaków — rep.; 
19.50 „Co to lest musical”: 20.25 
Zapraszamy do tańca: 21.31 „Ga­
wędy z dziejów muzyki”; 22 Daw 
ne tańce: 22.15 Poeta i świat — 
Tytus Czyżewski; 22.45 Nowości 
Polskiego Wydawn. Muzycznego; 
23.15 Przeglądy i poglądy; 23.25 
„Jazz na dobranoc” — Trio i Kwar 
tet M. Kosza.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 06,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Labirynt” — ode. 23 
pow,; 17.40 Galopem przez „coun­
try and western”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Miłość po hisz­
pańsku: 18.25 Szlagiery mojej bab 
ci: 18.42 Ottorino Raspighi: „Fon­
tanny rzymskie”; 19 Mała ency­
klopedia wielkiego dramatu 
Plautus: 19.30 Powrót na scenę 
Helen Shapiro: 19.45 Kwadrans z 
Olgą Jancevecka; 20 Egzamin — 
rep.; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze: 21 Wszystko o walcu; 21.29 
Rozszyfrowujemy piosenkę: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
fel.; 21.50 Suita tygodnia — Mo- 
dest Musorgski „Obrazki z wy­
stawy”; 22.08 Gw-iazda siedmiu 
wieczorów — zesp. Trubadurzy: 
22.15 Powieść w wvd. dźw.: „Hra­
bia Monte Christo”; 22.42 Pow-rót 
na scene „Braci Jacnnes”: 23 Wier 
sze nie tylko dla dzjeei: 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa Aleksander Gorodnicki.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.15

diolanie film
kiej: 10.55—11.25

— „Cud w Me- 
fab. prod. włos- 
- Jeżyk polski,

kl. V j VI: „O miejsce wśród lu
dzi” .Stosunek do słabszego'
12.45—13.20 — Przysposobienie rol­
nicze: „Prowadzenie rachunkowo­
ści w gospodarstwach”: 14.55 — 
Przysposobienie rolnicze (powt.);
15.30 - Politechnika TV - Wykła
dy z matematyki I rok,
miany’ 
nik; 1

cz. II; 16.35
Kraj i

:. „Wielo- 
— Dzien- 
świat na

16 mm; 17 — TV Ekran Młodych; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Muzyka i sport”. Scen, i reż.: 
Wowo Bielicki. Wystąpią m. in.: 
T. Chyła, K. Grześkowiak, J. Zie­
liński, A. Zieliński, P. Janczerski, 
M. Rodowicz oraz zespoły: „Ali- 
Babki”, „Skaldowie”, „No to co” 
i inni. Zapowiadają: A. Zydko- 
wolska i M. Mroziewski: 20.50 —

obchodami 50 rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego. 
Wskazano też na potrzebę dal­
szego pogłębienia pracy spo­
łeczno-politycznej w terenie, 
wiązania współpracy z innymi 
organizacjami społecznymi, a 
przede wszystkim docierania 
do młodzieży szkolnej, celem 
przekazania jej patriotycznych 
tradycji walk o wyzwolenie 
narodu polskiego. Wskazywa­
no tu na inicjatywę oddzia­
łów ZIW w Ostrowie i Koni­
nie, gdzie młodzież szkolna, w 
wyniku współpracy z inwali­
dami wojennymi, pisze dzie­
siątki prac konkursowych na 
temat powstań narodowych i 
walk wyzwoleńczych swego 
regionu.

Omówiono również szereg 
zagadnień socjalno-bytowych, 
dotyczących zwiększania opie­
ki i pomocy inwalidom wo­
jennym.

W wyniku obrad dokonano 
wyboru nowego prezesa Za­
rządu Okręgu Związku Inwa­
lidów Wojennych PRL. Został 
nim Jan Lewandowski, do­
tychczasowy prezes Oddziału 
ZIW w Lesznie, (na)

„Rola 
staw

prasy w kształtowaniu po 
współczesnego społeczcń-

stwa” — to temat dzisiejszego spot 
kania o godz. 18 w Klubie SD i 
„IKP”, pl. Wolności 5.

Aparat fotograficzny znaleziono 
5 maja 1968 roku na terenie Ogro­
du Zoologicznego. Osoba poszko­
dowana proszona jest o odebrarre 
zguby w Komendzie Dzielnicowej 
MO Jeżyce, ul. Kochanowskiego 
16, pok. 12, w godz. 8 — 16.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku z 
pracami eksploatacyjnymi nastą-
p-ią przerwy dostawie energii
elektrycznej: W dniu 19. 2. 1969 r„ 
w godz. 8. — 17. dla ulic: Strze- 
szyńskiej (od Kosowskiej do Dru- 
skienickiej), Gołębiej, Jaskółczej, 
Słowiczej, Nałęczowskiej, Zako­
piańskiej (od Iwonickiej do Dru* 
skienickiej), Krynickiej (od Zako­
piańskiej do Strzeszyńskiej), Dru 
skierrekiej (nr 31 — 35 i 41 — 4’), 
Lubieńskiej (od Nałęczowskiej do 
Druskienlckiej); w dniu 20 . 2. 1969 
r., w godz. 8 — 17 w miejscowości 
Baranowo dla ulic: Przemysłowej, 
Słonecznej. Lecha, Granicznej, 
godnej, Dąbrowskiego (od Przemy 
słowej do Wichrowej); w dniu 21. 
2. 1969 r„ w godz. 8 — 14 dla ulic:
Chłapowskiego, 
(od Langiewicza 
prawa strona),

Dzierżyńskiego 
do Wybickiego 

Langiewicza (od

„Jak zdobyć męża film fab.
prod. USA; 22.25 — Dziennik; 22.46 
— Giełda piosenki.

Środa 9.55 Fizyka dla
kl. VIII — „Opór elektryczny”; 10.25 
— „Grymasy” — film fab. prod.
w»g. 12.25 — Dla szkół — Che
mia kl. VII — „Niemetale i tlenki”;
15 Matematyka w szkole
.Translacje i obroty” 15.30

— Politechnika TY — Matematyka 
kurs przygotowawczy „Postęp 
arytmetyczny i geometryczny”; 
16.35 — Dziennik: 16.45 — Dla mło 
dych widzów — „Zrób to sani” — 
przed kamerami Adam indowy; 
17 — Dla młodych widfców — 
„Związek Zielonego Zeszytu”; 
17.20 — Z drugiej strony szklanego 
ekranu; 17.35 — „Nowiny” — ma­
gazyn postępu rolniczego; 18.05 — 
„Na światowym poziomie”; 18.70

,,Artyści areny' film roz-
rywkowy; 18.45 — Z cyklu: „Klucz 
do M-3” — pt. „Nawet Archime- 
des....; 19.20 — Dobranoc (W-wa) i 
dziennik: 20.05 — „Grymasy” — 
film fab. prod. węg.: 21.15 — „Swia 
towid”; 21.45 — PKF: 21.55 — „Sa­
lome” — polskł film Tv — pano­
ramiczny- 22.25 — Dziennik; 22.45 
— Politechnika tpowt.l.

TV zastrzega prawo zmian.

W sklepach znów 
pełne oświetlenie

Dzierżyńskiego lewa strona), TM* 
brówki i Zmartwychwstańców (od 
Chłapowskiego do Langiewicza 
prawa strona), Dolna Wida (nr 33 
— 35).

Zakład Energetyczny Poznań 
Miasto przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej, 
(m — 822).

Jak się dowiadujemy, Wydział 
Handlu Prezydium Rady Narodo 
wej zezwolił już dyrekcjom bran 
żowym sklepów i placówek usłu­
gowych ha likwidację obowiązu­
jących przez okres kilku tygodni 
ograniczeń w zakresie oświetla­
nia wystaw sklepowych i wnętrz 
placówek handlowych oraz uży­
wania neonów i innych reklam. 
Jak wiadomo, ograniczenia takie 
wprowadzono w związku z niedo 
borem energii elektrycznej.

Nadal obowiązuje w handlu za­
kaz używania grzejników elektry 
cznych w godzinach szczytu to 
znaczy od 17 do 19. (c)

Okazyjna 
sprzedaż ksrrżek
W księgarni „Domu Książ­

ki” przv al. Marcinkowskiego 
21 można okazyjnie nabyć 
książki Państwowego Instytu 
tu Wydawniczego po obniżo­
nych cenach. Sprzedaż do 19 
bm. (stach)
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